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Min. [-.Oraczewski 
obejmwe obowiązki 

premiera. 
Warszawski korespondent „Republi-

M" telefonuje: 
DZIŚ w podanie minister spraw we-

*A*t?*,t iMSCH gen. Sławoj - Skladkowski 
przekaże w prezydjum ra i y ministrów 
obp\\iązki zastępcy pf6mjdńt rr.inistro-
w) robót publicznych, inż. Morac/cv -
skiemu. 

Wieczorem minister Skladkowski 
•wyjeżdża do Paryża. 

P r 
Malmgreen. dobrowolnie' 'odłączył się od swych 

towarzyszy. Gen. NobiJe w USemczecSi. 

Aresztowanie sowieckieb 
przedstawicieli 

prasy w Sztokholmie. 
Sztokholm, 30 lipca. 

Aresztowano tu szefa sowieckiego 
biura telegraficznego w Sztokholmie dr. 
Grigora Aleksandrowa oraz jednego z 
pracowników sowieckich rosjanina Kon 
stantego Misielewa. Policja szwedzka 
nie wydala jeszcze urzędowego komu­
nikatu, oświadczając tylko, że działal­
ność pracownika Mlsitlewa zwróciła u-
wagę władz szwedzkich i że kierownik 
sowieckiej agencji telegraficznej „Tass" 
w Sztokholmie był w łączności z tym 
pracownikiem. Kilka dziuników sztok­
holmskich donosi, że władze szwedzkie 
wykry ły wielka, komuntetyozrł, organi­
zacje W. Szwecj'. 

Dymisja rumuńskiego 
ministra spraw zagranicz­

nych. 
Bukarszet. 30 ftpca, 

(Polska Ajencja Telegraficzna) 
Potwierdza się wiadomość O ustąpie­

niu p. THulescu, ze stanowiska mirostira 
spraw zagranicznych. Ustąpiómie tó zo­
stało spowodowane zilym stanem zdro­
wia. P. Titulescu pojechał na kuracje 
do Albanji, skąd po.3-miiesi«cznvm urlo­
pie uda się do Londynu, gdzie obejmie z 
oowrotem stanowisko posła rumuńskie-
ro w Londynie. 

Konstantynopol w pło-
mieniaeii. 

Wiedeń, 30 lipca. 
Z Konstantynopola donoszą, że wczo 

faj w południe wybuchł tam olbrzymi 
pożar, ktftry objął całą dzielnice miasta. 
Tak wielkiej katastrofy nic pamięta Kon 
stantynopol od r. 1911. Bliższe szcze­
góły nieznane. 

Zderzenie pociągów 
kofeji powietrznej w New-Jorku. 

Nowy Jork, 30 lipca. 
CPolska Agencja Telegraficzna) 

Nastąpiło tu zderzenie dwych poeią-
Avf k ° l e * J P ° w i e t r 2 n e J . przyczem 50 o-

sob odniosło rany, z czego trzy śmier­
telne. Wśród licznych pasażerów po­
wstała panika w chwili, gdy światła po­
gasły, a pożar ogarnął izczatki wago­
nów. P^yby ła straż poiarna uratowa­
ła podróżnych. 

' Berlin, 30 lipca. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Uczestnik wyprawy, czeski profesor 
Bthouneii, \>RT.\byl d/isu-> w irJaauK w 
towarzystwa f ióstry do ' i i i .*:•?»&. 

Prcf Beli-ui.ifc udzieli: n lMwf r : * -
i ie po p.'4yhvcii* wyw.adu prasje, akc;-ii 
tu?AC pr:eJ:wszystkie ;i ginami sw.i 
przyjaźń do Nobile. 

Czeski profesor oświadczył, że-swo­
boda ;ego w wyujwaclaniu syićw O n j 
prawic nie jest bynajmniej niczem przez 
nikogo ograniczona. Materiały przewie 
zionę z wyprawy, zamierza' ućzrcny o-
pracować w pracy naukowej, a wraże­
nie Z przeżyć w felietonach dziennikar­
skich. 

Prof. Behounęk doznaje wrażenia, że 
na podstawie dotychczasowych wiado­
mości, jakie dotarły o wyprawie do o-
pinji publicznej, wyrobiono sobie fałszy­
wy sąd o wydarzeniach na biegunie. 
Sąd ten krzydzi gen. Nobile i jego włos­
kich kolegów. Stosunki między Nobile 
a Mahngreenom były jak najlepsze. 
Malmgreen był ulubieńcein Nobilego I 
ten wybrał go, pomijając szereg włos­
kich meteorologów. 

Szwedzki uczony dobrowolnie wy­
raził zgodę na wędrówkę po śniegach z 

zamiarem dotarcia do miejsca na stałym 
ladzie, skad mógłby nadesłać pomoc. — 
Nie odpowiada prawdzie, jakoby Malm­
green niial być odkomenderowany. Do 
wyroszenia w pieszą wędrówkę skłoni­
ła go okoliczność, że odkrył on na lądzie 

ekspedycji Marnej. Zasłony n h oknach 
wagonu sypialnego były opuszczone i 
oprócz 2-ch uczestników wyprawy, kv.ó 
rzy wysiedli celem załatwienia formal­
ności paszportowych, nikt z Jadących 

lnic ukazał sc na poronię. W Niaisdebur. 
stałym środki żvwności. zrzucone przez 1 gu wejście na dworzec z?mkP*lapor.c>a. 

" W ostatniej chwali przed odejścuem po­
ciągu gen. Nobile próbowa'1 wyjść z wa­
gonu, chcąc r/hć ssę do wagonu salono­
wego kuriera hairrbunskiego. czemu tal" 

„Italię" tuż przed katastrofą. Nobile był 
stanowczo przeciwny tej wędrówce. 

Gen. Mobile został uratowany pierw­
szy tylko dlatego, że Lundborgh. po wy 
lądowaniu powołał się na wyraźny roz­
kaz, polegający zabranie przedewszyst-
kiem Nobilego, a to w tym celu, aby ura­
towany kierownik wyprawy mógł z bez 
piecznego rhiejsca pokierować.należycie 
dalszą akcją ratunkową. Pozatem Jesz­
cze, jeden wzgląd przemawiał za urato­
waniem Nobliego: był on mianowicie 
najlżejszy z całej grupy rozbitków, a 
aparat Lundborgha nie mógłby znieść 
większego obciążenia. 

Pomoc „Krassina" nadeszła w ostat­
niej chwili, albowiem kra, na której znaj 
dowali się rozbitkowie, zaczęła się gwaf 
townie rozpadać. 

Berlin, 30 lipca. 
CPolflka Atencja Telegraficzna) 

Z Warnemtinde donoszą, że dasśaj ra­
no przybył tam gon. Nobiie z cclonJcami 

nax personel kolejowy się sprzeciwili 
Berlin, 30 lipca. 

05olsJ:a AuencJ* Telegraficzna) 
W przejeździe przez Niemcy generał 

Nobile udrielit dzisiaj wysłannikowi ber 
| lińskiego ,.Ach - Uhr - Abcndblatt" wy­
wiadu, w ktćrym podkreślił z naciskiem 
że wszystkie dotychczasowe sprawoz­
dania d losach ekspedycji, ogłlszone bez 
jego udziału, zawierały szczegóły, nie­
zgodne ż prawdą. 

, Z największem obu.aeiriem piętno­
wał Ncbile podejrzenie, jakoby Zanpi I 
Mariano mieli żywić się trupem Malro-
greena. 

Nobile powiedział w końcu,.iż nadal 
dzie czas, kiedy będzie M U datiem wy­
stąpić z publicżnem wyjaśnieniem i opo­
wiedzieć całą prawdę. 

Zwycięstwo Kanady na Olimpiadzie. 
Mistrzem „setki" został Williams. 

Od specjalnego wysłannika „Republiki", 
Amsterdam. 30 lipca. 

W dniu dzisiejszym, jako drugim droiu 
zawodów lekkoaHiletycznych, odbył się 
bieg na 100 m. Zarówno Niemcy jak i 
Amerykanie szykowali się do zajęcia 
pierwszego mćejsca. 

W pierwszym półfinale pierwsze miej 
sce zajął Mac AHster (U.S.A.) w czasie 
10.6, drugie — WiMans (Canada). trze­
cie — Legę (Afryka), odpadł Honben 
(Niemcy). 

W drugim półfinale: pierwsze miejsce 
zajął London (Anglia) 10,6; drugie La­
mer (Niemcy); trzecie Wykoff (Niem­
cy). Z „Niemców doszedł do finału tylko 
Lamer. 

Finał oczekiwany z wielkim natężę- [ przedbieg — HStani (Japonsja) 128, Befl 
niem zakończył się sensacyjnym wynd- i (Canada); IV. przedb»eg — Junkers 

Neutralność Watykanu 
podczas akcji wyborczej 

w Ameryce. 
Rzym. 30 lipca. 

tPolska Agencja Telegraf! :«a) 
Wobec tego, że podczas zbijających 

się wy bo; ów piezyduita Stanów Zjed­
noczonych wysunięta będzie kandyda­
tura katolicka, Watykan postanowił za­
chować w tej sprawie zupełną neutral­
ność i pozostać poza walką wyborczą. 
Z tego też powodu zapowiedziana po­
dróż kardynała Sincero do Ameryki w 
celach misyjnych została odwołana. 

kiem: 
/"•strzem „setki" został WifJams (Ca­

nada) w czasie 10,8. Drugie miejsce za-
jąH London (Anglja), trzecie LameT (NHem 
cy); czwartom byi Lcge (Afryka); pia­
tem Wykoff. Ostatnie miejsoo zajął Mac 
Alister (Ameryka). 

Tak samo więc jak i w Paryżu wy­
darto Amerykanom zwycięstwo. 

100 M. DLA PAN, 
I. prztedbieg: — Heldman (Niemcy) 

12,8 Robinson; I I . przedbieg — Stein­
berg (Niemcy), Washbum (U.S.A.): I I I . 

m 

Lot polski do Egiptu 
Porucznicy Kalina i Szałas wystartowali wczoraj rano 

Warszawski koresp. „Republ ik i" Kazimierz Szałas oraz mechanik sler-
telefonuje: żant Stefan Kłoslnek. 

Wczoraj rano o godz. 5 m. 14 wy- Dzielnych lotników żegnali na lot-
startowali z Dęblina do lotu okrężne- n j S i f „ przedstawiciele prasy, którzy u 
go Dęblin — Bagdad — Kair — War- dali się do Dęblina, 
szawa porucznicy Kazimierz Kalina i 

Niemcy odmawiają pomocy 
Waldemarasowi w jego knowaniach przeciw Polsce 

Berlin. 30 lipcu. 
CPolska Agencja Telegraficzna). 

„Vossische Zeitung" odpowiada na 
zarzuty „Izwiestji", Jakoby berlińskie 
dzienniki uległy polonofilskietnu nastro­
jowi ij dzięki temu starały się wpłynąć 
na rząd Rzeszy w kierunku wrogim L i ­
twie, a równocześnie uspakająco na so­
wieckie obawy, że poetyka niemiecka 
w kwestji 1'i'tcwskiiei mogłaby w mo­
mencie bardzo odpowiedzialnym być 
podyktowana względami na skłonność 
do orjentacjl zachodniej,—stwierdza, ze 
ta teza moskiewska, wykluczająca moż 
liwość pokojowego rozwiązania sporu 

polsko-litewskiego, a zastrzegająca się 
równocześnie przeciwko każdemu inne­
mu sposobowi załatwienia tego si)oru, 
zmusiła pismo do przeciwstawienia się 
wywodom sowieckim. 

„Vossischc Zeitung" kończy zwro­
tem: „Uważamy—zdaje się w przeci­
wieństwie do Moskwy—że nie osiągnie 
się pokojowego rozwiąż.'nia sprawy. Je­
żeli nadal uprawiana będzie w Kownie 
polityka, która wywołuje wraźeme u 
dyktatora litewskiego, jakoby mógł on 
liczyć na poparcie Niemiec, jeżeli będzie 
w dalszym ciągu, jak dotąd, odrzucał 
wszelkie porozumienie. 

(Niemcy) 12,6, Cartwigt (Ameryka); 
V. pTzedfoieg — Frank 13. Sundbcrg 
(Szwecja); VI . przedbieg — Schmidt 
(Niemcy) 12,8, Clark (Afryka); VII przed 
bteg. — Rosenfeld (Canada) Robinson; 
VII I . przedbieg — Cook <Canada) 12,8 
Wilson (Ameryka); IX. przedbieg — 
Smiidth (Canada) 12,6 Radideu (Francja). 

Półfinały tego biegu były następują­
ce: Pierwszy półfinał: 1) Rosenfeld 12,4. 
2) Smith, 3) Watson, 4) Heldman. Drugi 
półfinał: 1) Robinson 12,4, 2) Cook, 3) 
Junkers. Trzeci półfinał: 1) Schmidt 12,4 
2) Steinberg. Finał odbęda''e sie jutro 

Finał biegu na 400 m. z przeszkoda­
mi wygrał niespodziewanie Lord Burgh 
iern (Anglja) w czasie 53,4. Drugim był 
CuheKU. S.A.) 1 mcitr w tyle. Ogólny 
faworyt Taylor (U.S A.) przyszedł trze­
ci 1/4 m. w tyle. Petersen (Szwecti) 
zwycięzca Kostnewskiego był czwar^ 
tym, 

BIEG NA M A M. 
Odbyły się trzy półfinały: w pierw­

szym wygrał Fulner w czasie 1 m. 
55,6 s.; drugi Lowe (Anglja). W biegu 
tym czwartym był Barsi (Węgry). Pią­
tym dr. Peltzer (Niemcy). Drugi półfU 
na: 1) Byllen (Szwecja) 1.55.6. 2) Wat­
son (U.S.A.). 3) Fngelbrecht (Niemcy). 
Trzeci półfinał: 1) Hahu (U.S.A.) 1,52.6, 
2) Edwars (Canada), 3) S. Martin 
(Francja), 4) P. Martin (Szwajcaria). 

Pozatem odbył sie. Jeszcze rzut mło­
tem, w którym zwycięży! Clark (Islan­
dia) 51 m. 35 cm.. 2) Skold (Szwecja)— 
51 m. 18 cm.. 3) Black (U.S.A.). 

Z polskich zawodniczek zgłoszoną 
była tylko do biegu na 100 m. Brene* 
równa, która jednak z powodu niedyspo­
zycji inie startowała. M. L. 

— Samolot „France", obywający loty pró­
bne przed lotom transatlamyckim, odleciał dzi­
siaj o 7 min. 50 do Biarritz, skad wrraca bez lą­
dowania na lotnisku Lc Bourect. 

" — Z Kopenhagi donoszq, l i król przyfot do­
staj na zainku Amalienborg polskiego mlnlstTa 
petnomocnege Rozwjdowilritgo na audJencfi po» 
zegnaJnej. * 
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Zwycięstwo jedynki 
w Pułtusku 

w czasie wyborów do rady 
miejskiej. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Pułtusku wybory do rady miejskiej, 
przynosząc bezwzględne zwycięstwo 
czynnikom, zbliżonym do Bezpartyjne­
go Bloku. 

W wyniku wyborów lista Nr. 1 Gos­
podarczego bloku pracy samorządowej 
zdobyła 10 mandatów. W poprzedniej 
radzie miejskiej zasiadał tylko jeden ra­
dny, zbliżony do kierunku reprezento­
wanego przez tę listę. 

Lista Nr. 2 uzyskała 4 mandaty, wo­
bec 7 posiadanych poprzednio. 

Listy komunistyczne: Jedność robot­
nicza i Solidarność robotnicza m. Pułtu­
ska uzyskały 2 mandaty. Poprzednio 
miały 3 radnych. 

Resztę, t. j . 8 mandatów uzyskały l i ­
sty żydowskie, z których tylko Poale 
Sjon bdobyło 2 mandaty, pozostałe zaś 
po jednym. 

Znów krwawe walki 
w Meksyku. 

Paryż, 30 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Chicago Tribune" donosi z Meksy­
ku, że koło Rio Verda przyszło do sttar-
cia pomiędzy wojskami rządoweml a re 
wołucjonistami, przyczem zginęło 2-ch 
żołnierzy wojsk rządowych i 19 rewolu­
cjonistów. 

Zamach na pociąg 
w Buenos Aires. 
Piąć osób zabitych. 

Paryż, 30 lipca. 
(Polska Atencja Telegraficzna) 

„Le Matln" donosi z Buenos Aires, 
te bandyci w przypuszczeniu, że w jed­
nym z pociągów pasażerskich znajduje 
się transport pieniędzy, rzucili na pociąg 
bombę, które wybuch zniszczył szereg 
wagonów. Pięć osób zostało zabitych, 
wiele odniosło rany. 

Pożar w kinematografie 
więziennym. 

Dwuch więźniów spalonych. 
Houston (Texas). 30.7. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W czasie przedstawienia, odbywa­

jącego si^ w kinotc.i-rze w więzieniu 
państwo vv»tn >>ybucnt os/nr od rzuco­
nej nieostrożnie zapałki. Dwuch więź-
r.iów ulecio zwęglani:, 21 /..stało popa­
rzeń.cii, w teit. c w r e c h ciężko. Po-
r.Łdlo sp L '<G s i . kika filmów, 

i 

Zamach na prezydenta 
Argentyny. 

Paryż, 30 lipca. 
Donoszą z Buenos Aires, że senator 

Molinari zawiadomił władze o nieuda­
nym zamachu na prezydenta Argentyny 
Irygoyena. Molinari podał nazwiska spi­
skowców, którzy napewno będą wkrót­
ce aresztowani. 

8 osób zwęglonych 
podczas pożaru pociągu. 

Guernsey (Wyoming), 30.7. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W pociągu towarowym, złożonym z 
Nożnych rezerwoarów ropy, wybuchł 
pożar. 8 osób, które podróżowały po­
tajemnie, uległy zwęgleniu, płynąca ro­
pa popłynęła aż do pobliskiej rzeki, któ­
rej powierzchnia pokryła się na przecią­
gu kliku mil ogniem. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 30 lipca. Radjo. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.85.78, liolandja 12 08, Francja 
124.08, Delgja 34.906, Włochy 92.8-ł. Niemcy 

, 20.346, Szwajcaria 25.225, Praca 163.67, Wiedeń 
31.43, Warszawa 43.30. 

Paryż, 30 lipca. Radjo. Notowania końcowe: 
tiondyn 124.08, N. Jork 25.54.25, JJelgJa 355.50, 
Włochy 133.60, Szwalcarja 4913/8, Rumunja 
•555, Niemcy (u0.25. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 30 lipca 1928 r. 

Londyn za I funt szterlingów 43.30. Za 100 
złotych: Zurych 53.22-58.22.50, Berlin 46.60-47. 
wypłaty telegraficzne na Warszawę i Poznań 
46.82.50-47.02.50, Gdańsk 57.61—57.76, wypłaty 
telegraficzne na Warszawę 57.61—57.76, Wie­
deń czeki 79.27.50—79.55.50, banknoty 79.20— 
79.60, Praga 378.40 

.Znane oddawna, gorąco zalecane przez 
wszystkie powag] lekarskie W y r o b y 
O w s i a n e Fabryki „ O W S I A N K A " 
Sp. z o. o. w Sosnowcu dawniej „Adam 
Branicki": 

RĄCZKĘ OAU IANĄ, 
KAKAO OWSIANE 

PŁATKI OWSIANE 
można znów otrzymać we wszystkich Apte­
kach, Składach Aptecznych 1 Kolonjalnych". 

i i waga: Marka fabryczna „Dziecko w Owsie". 

Chamberlain o pakcie Kelloga. 
Angielski minister stwierdza, że posiada on tylko 

znaczenie moralne. 
Londyn, 30 lipca. 

Chamberlain wygłosił dzisiaj w izbie 
mowę, w której poruszył sprawę roz­
brojenia, pakt Kelloga, sprawę egipską 
i chińską. 

Chamberlain zaznaczył, że wiadomo 
jest izbie gmin, że rząd angielski pow­
ziął jawne decyzje w nadziei wyrówna­
nia istniejących różnic w poglądach i 
znalezienia kompromisu mogącego po­
służyć za podstawę dalszych prac ko­
misji. Rozmowy na ten temat, prowa­
dzone z Francja, daty wyniki pomyślne. 
Chodzi o kwestję rozbrojenia. Propozy­
cje te dotyczą spraw morskich, w któ­
rych Anglja jest szczególnie zaincoreso 
waua z uwagi na r..>, że armja lądowa 
Anglji jest bardzo mała w porównaniu z 
armiami nuych mocarstw, a marynarka 
angielska, bi duca główną siłą obronną 
Anglji, posiada przez to specjalne zna­
czenie. 

Mówiąc o propozycjach min. Kelloga 
Chamberlain stwierdza, że Anglja musi 
się liczyć z zobowiązaniami, wynikają-
cemi z paitlu Ligi narodów i traktatów 
locarneńskich. W myśl traktatu locar-
neńskich mocarstwa, które traktat ten 
podpisały, są zobowiązane do działania 

dopiero wtedy, gdy jedno z mocarstw, 
które przystąpiło do traktatu, popełniło 
akt agresji, ale w tym wypadku uległby 
naruszeniu również pakt Kelloga; podo­
bnie jak traktat loearneński i pakt Ligi 
narodów. 

Chamberlain wyrazi ł nadzieję, że 
przed końcem miesiąca uda się do Pary­
ża, by w imieniu Anglji podpisać traktat 
proponowany przez Stany Zjednoczone. 

Nie przesądzając, jakie będą następ­
stwa i znaczenie traktatu, Chamberlain 
uważa, że pakt Kelloga jest wyrazem 
stanowiska wszystkich wielkich marstw 
w sprawie wojny. Nie należy łączyć z 
nim jednak zbyt wielkich oczekiwań, by 
nie nastąpiło zbyt wielkie rozczarowa­
nie. Znaczenie traktatu będzie zależało 
nie od formalnych zobowiązań Stanów 
Zjednoczonych, ale od stanowiska, jakie 
Stany Zjednoczone zajmą w przyszłości 
w każdym poszczególnym wypadku. Je­
żeli opinja amerykańska poprze pakt 
Kelloga, stanie się on jednym z najstra­
szniejszych narzędzi przeciwko wojnie 
i najpewniejszą gwarancją pokoju. W 
tym duchu rząd angielski zgłosi swoją 
współpracę ze Stanami Zjednoczonymi, 
by doprowadzić do realizacji j iaktu. 

Komuniści polscy 
zdają relację ze swej działalności na kongresie 

Kominternu. 
Moskwa. 30 lipca. 

W czasie wczorajszych obrad plenar­
nych VI Kongresu Kominternu z ramie­
nia komunistycznej partji polskiej prze­
mawiał Leszczyński (Leński). Wystąpił 
on z ostrą krytyką polityki większości 
cemtralnego komitetu komunistów pol­
skich, który dopuści! się szeregu cięż­
kich błędów, przedewszystkiem przez 
mylną ocenę dążeń polskiego kapitaliz­
mu do ekspansji w zakresie niedosta­
tecznego brama pod uwagę agresyw­
nych tendencji polskiego faszyzmu w 
stosunku do Sowietów. 

Pozatem większość C. K. komunisty-

Lokaut w przemyśle włókienniczym 
Anglji i Francji. 

Londyn, 30 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss") 

Donoszą z Manchesteru, że związek 
fabryk włókienniczych bawełnianych 
dokonał już kilka lokautów, które będą 
ogłoszone w ciągu bieżącego tygodnia 
albo na początku tygodnia następnego. 
Zanim to nastąpi odbędą się jeszcze ze 
strony związku kroki celem porozumie­
nia z robotnikami. Wc środę odbędzie 

się w Manchesterze posiedzenie zarzą­
du związku przedsiębiorców bawełnia­
nych. 

Paryż. 30 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Związek Właścicieli Przędzalni Ba­
wełny postanowił z dniem 11 sierpnia 
rozpocząć lokaut. Lokautem tym do-
tkniięci będą robotnicy w liczbie około 
pół miljona. 

cznej partji polskiej dopuściła sie złama­
nia dyscypliny w stosunku do Kominter­
nu przywiązywaniu warszawskiego ko­
mitetu partji komunistycznej oraz cen­
tralnego komitetu polskiego Komsomołu. 

Moskwa. 30 lipca. 
Przedstawicielka większości C. K. ko i 

munisitycznej partji Polski Kostrzewa w 
przemówieniu na plenum kongresu do­
wodzi konieczności wzmocnienia kam­
panii agitacyjnej w Polsce skierowanej 
przeciwko jakimkolwiek wojnom. Mów­
czyni twierdzi, iż faszystowski reżim w 
Polsce opiera swą politykę o agresję 
przeciwko S. S. S. R. 

Eksport do Grecji. 
Jutro upływa termin tymczaso* 

wef umowy handlowe}. 
Warszawa, 30 lipca. 

(Agencja Wschodnia) 
Wobec pewnego zainteresowania się 

przemysłu polskiego wywozem do Gre­
cji uważamy za wskazane donieść, że na 
?asadz.e rozporządzenia aienskiegr; mi­
nisterstwa spraw zagranicznych władze 
celne greckie otrzymały polecenie po­
czynając od 1 lipca r. b. żądać przy od­
prawie celnej przedstawienia świa­
dectw pochodzenia towarów. Postępo­
wanie to epanem jest na zasadzie wza­
jemności. 

Świadectwa pochodzenia na towary 
wychodzące z Polski udzielają konsula­
ty greckie na obszerze Rzeczypospoli­
tej, przyczem cena takiego świadectwa 
wynosi od 2 zł. do zl. 50, zależnie od ce­
ny i jakości towaru. 

Jednocześnie przypominamy, iż ter­
min wypowiedzenia prowizorium han­
dlowego między Grecją a Polską upły­
wa w dniu 1 sierpnia r. b., z dniem tym 
przeto towary polskie traktowane będą 
nie na zasadzie największego uprzywile 
jowania, jak to było, zgodnie z umową, 
dotychczas, lecz w myśl wskazań ogól­
nych, innemi słowy cło znacznie wzro­
śnie. 

Anglia uzna 
rząd chiński w Nankmie. 

Londyn, 30 lipca. 
(Agencja Wschodnia) 

Koła zbliżone do min. spraw zagrań, 
stwierdzają, iż rząd angielski zgodzi 
się na uznanie rządu nankińskiego, o ile 
ten wypłaci odszkodowanie obywate­
lom angielskim poszkodowanym pod­
czas zaburzeń w miejscowościach Chir 
objętych ruchem rewolucyjnym. 

Anglja, zdaniem tych kół, dąży jed­
nocześnie do osiągnięcia współpracy z« 
Stanami Zjednoczonymi w kwestji ure­
gulowania prawności posiadania państw 
obcych w Chinach. 

Nacjonaliści niemieccy 
grożą 

zamordowaniem ministrów 
socjalistycznych. 

Berlin, 30 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Kxp;ess") 

„Vorwaerts" otrzymał wczoraj ano-. 
nimowy list pełen gróźb i napaści pou a-
dresem partji socjalistycznej i rządu. Je­
śli wydatni będą władzom okupacyjnym 
—grozi anonim — czterej oskarżeni 
Niemcy, ro zapłaci za to jeden z mini­
strów socjaldemokratycznych. W kwe­
stji tej my prawdziwi Niemcy nie zna­
my ustępstw i żartów. Obalony będaie 
rząd, jeden minister straci życie. Posta­
nawiamy również, że największy i naj-
bezczelniejszy oszust XX-go wieku pre­
zydent Reichsbanku dr. Schacht wraz 
z całą rodziną będzie narażony na ^cż-
kie przejścia. 

Rokowania japońsko-
chińskie. 

Japonja godzi się na ustęnstwa. 
Londyn. 30 lvca. 

(Agencja Telegraficzna „Exoress") 
Naprężenie pomiędzy Chinami i Ja­

ponja będzie prawdopodobnie załago­
dzone. Popieważ Japonja, jak wiadomo, 
odpowiedziała rządowi nankińskiemu, 
żę nie przyjmie wiadomości anulowa­
nia przez rząd nankiński traktatu z r. 
1896 i że nię będzie prowadziła z China­
mi rokowań dopóki nota o anulowaniu 
tego traktatu nie będzie cofnięta, więc 
rząd nankiński okazał teraz skłonność do 
wycofania nieopatrznej noty i dlatego roz 
poczęcie rokowań chińsko-japońskich co 
do zawarcia nowego układu jest na do­
brej drodze. Rokowania wstępne w To­
kio podobno już się rozpoczęły. W tym 
celu przyjechał do Tokio specjalny peł­
nomocnik rządu nankińskiiego. 

Święto komunistyczne 
w Paryżji 

zostało zakazane. 
Paryż, 30 lipc*. 

Minister spraw wewnętrznych zabro­
nił urząuzania święla komunistycznego, 
Kiói"'.* było p r z y g o t o w a n e na 5 sierpnia i 
m'ało się odbyć ::u pizedmiejciach Pa­
ryża. 
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Filozof ftobbes przed lały kilkuset 
sformułował w następujący sposób sto­
sunek idei do realizacji: 

— Gdyby zagadnienie 2X2—4 mogło 
naruszyć czyjejkolwiek interesy, z pew­
nością jego rozwiązanie nie byłoby zde­
cydowane jednomyślnie. 

Myśl o zmianie polskiej konstytucji 
n»o tylko usuwa różne :merosy, ale stać 
się może rewolucjonizującym czynni­
kiem w całym naszym politycznym u-
kładzie. Zagraża ona przedewszystkiom 
stronnictwom politycznym, jako pośród-
nikom pomiędzy obywatelem a pań­
stwem, pośrednikom, ciągnącym ze 
swej funkcji olbrzymio korzyści; partie 
dostosowały się już dty obecnego ustro­
ju, w jego ramach ustaliły swą organiza­
cję, zaciągnęły pod swe sztandary zwo­
lenników, zajęły placówki społeczne. 
Nagle, pod wpływem doniosłych zmian, 
trzeba będzie może przebudowywać 
program, zmieniać taktykę, opuścić daw 
ne stanowiska i walczyć o nowe, wresz­
cie, co najważniejsza — utradć wiele 
ze swych państwowych 1 społecznych 
wpływów, znaleźć się oko w oko z in­
nymi konkurentami i w innych warun­
kach, aniżeli dotychczasowe, dobrze 
znane, zbadane i rozważono. Oto pierw 
szy powód, dla którego wszelka n-yśl 
o gruntownej reorganizacji konstytu­
cyjnej państwa napotyka na zadętych, 
głębokich przeciwników, zanim Jeszcze 
wiadome jest o ś konkretnego o zamia­
rach r ządu. 

Zamiary rządu poza niepcwneml ogól 
alkami o „wzmocnieniu władzy wyko­
nawcze!" i „ukróceniu samowoli sej- \ 
niu" sq jeszcze absolutnie nieznane. 

Spodziewają się powszechnie, żc za 
d w a tygodnie dowiemy się czegoś Kon­
kretnego na zjeździe walnym Związku 
Legjofiistów w Wilnie, gdzie zabrać ma 
ghjs marszałek Piłsudski i rzekomo mó­
wić na temat żmiarly ustroju Rzeczypo­
spolitej. Aż do tego czasu trzeba przy 
znanej w pewnych okresach małomów-
ności Marszałka Piłsudskiego trzymać 
ciekawość na uwięzi, przyczem nie,jest 
wykluczona niespodzianka, żo nawet po 
12 sierpnia będziem wiedzieli tyleż o Je­
go zamiarach, co I dzisiaj. 

W międzyczasie tu j owdzie zaczyna 
się Ożywiona dyskusja--ua tematy kon­
stytucyjne. Powołani i niepowołani o-
Rłaszają swoje projekty i idee 1 nie bez 
Pewnej pikanterii Jest fakt, że do jed­
nego ze znanych profesorów prawa pań­
stwowego zgfosił się jakłś jegomość z 
Prośbą o wskazanie mu najlepszego pod­
ręcznika prawą konstytucyjnego: 

— Chcę ogłosić swój projekt kon. 
stytucjl polskiej—powiada-— ale przed­
tem chciałbym, jeszcze; przeczytać Jakiś 
P o d r ę c z n i k , aby ułożyć ió, co Już mam 
w g ł o w i c * / 

Tyle głupstw kręci się po głowach, 
tylo rzeczy nieistotnych, dyletanc­

kich, bezzasadnych i nieudowodroo-
°ych, i i zebranie całego tego materjału 
^Kcnstytucyjno.twórczego" byłoby dla 
Przyszłego historyka doskonałym przy­
czynkiem do mentalności politycznej na­
szej epoki. 

Z pośród tego chaosu rzeczy bezwar­
tościowych i płytkich, wyróżnia się na 
pWwszy rzut oka szkic projektu prof. 
dr. Wł. Jaworskiego, opublikowany w 
zeszycie trzecim „Ruchu prawniczego" 
P- t. „Myśli o ustroju państwowym", a 
Późnie? spopularyzowany przez kilka 
artykułów jego w konserwatywnym 

organizację państwowości ua zgoła in­
nych zasadach: 

1) mocny rząd, kontrolowany przez 
przedstawicielstwo narodowe, ale u-
niezalezniouy w swej pracy, 

2) rozbudowa samorządu, nie pozor­
nego, który istnieje obecnie, alo istotne­
go, niezależnego "od władzy państwo, 
woj i opartego na przymusowej organi­
zacji zawodowej. 

3) kontrola orzeczeń władz państwo­
wych i samorządowych przez niezależ­
ne sądy administracyjne, które są obro­
ną praw jednostki wobec organizacji 
państwowej i samorządowej. 

Nie będziein wdawać się tu w ana­
lizę i krytykę idei prof. Jaworskiego. 
Zaznaczamy tylko, czego autor, zresz­
tą, bynajmniej nie tai, żę są one Zbliżo­
ne, a może częściowo zapożyczona z 
faszystowskiego' wzoru państwa korpo­
racyjnego z uwzględnieniem koniecz­
nych zmian, dostosowanych do warun­
ków polskich. 

Wielokrotnie czyniono porównania po­
między systemem faszystowskim a so­
wieckim, jednak anafogJH doszukiwano 

podstawach organizacji zawodowej. Na­
turalnie, inne zgoła są przesłanki komu­
nistyczne, wynikające z walki klasowej 
i dyktatury proletariatu, a inne koncep. 
cle Mussoljniego^ zdążające do zniwe­
lowania różnic klasowych i wprowadze­
nia państwa, jako wspólnego mianow­
nika klas. Nic mniej jednak charaktery­
styczne jest, że czynnik zorganizowanej 
pracy nie da się pominąć w państwie 
nowoczesnem i prędzej czy później mu­
si wejść w skład norm konstytucyjnych. 

Nasza dotychczasowa ustawa zasad, 
niczo n'e uwzględniała tego postulatu. 
Oparta była na zasadach demokratycz­
nego liberalizmu^ który w obecnych 
•warunkach społeczno - gospodarczych 
mija się z celem, gdyż zwraca się czę­
sto właśnie przeciw,temu, którego kie­
dyś bronił: przeciw obywatele wi , z 
jednej strony gnębionemu przez biuro­
krację, z drugiej wyzuwanemu zo swych 
praw politycznych przez partjc. 

Przeciwnicy głębokich zmian kon­
stytucyjnych w dowodzeniach swoich 
powołują sł'ę na, przykłady Zachodu, 

| gdzie mimo dążeń reformatorskich de 
się raczej w metodzie teroru, aniżeli wlmokracją liberalna zachowuje władzę I 
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z zadań swych wywiązuje się dobrze. 
Przedewszystkiem odpowiedzieć tu moż 
na, że państwa o starej tradycji z więk­
szą łatwością znoszą urządzeniu prze­
starzałe, aniżeli państwa boz ciągłości 
tradycyjnej. Wyższy poziom społeczny 
zmniejsza wynikającą stąd szkodę, a po-
zatem, nawet w braku form prawnych 
w społeczeństwach tych wytwarzają 
się normy faktyczne, rządzące życiem. 
Któż naprzykład, może dziś przewidzieć, 
jakie będą losy projekt;! lorda Melchetta 
(sir Monda), o pokojowem porozumie­
niu kapitału I pracy, o czem od kilku 
miesięcy mówi cała Anglja i domin ja? 
Jakikol wiek budź. uktad na tem polu ma 
znaczenie 0 wiele ważuleiszc, ąttfcei) 
wszystkie umiany konstytucyjne i głę­
biej sfięga w funkcje społeczeństwa. 

Nie bodziemy przesądzać projektów 
nowej konstytucji polskiej. Stwierdzi­
my tylko, żc każda zmiana doraźna i po­
wierzchowna rozpali namiętności, a nfla 
doprowadzi do celu. Lepiej tedy bo. 
leśniej a głębiej, z pewną myślą zasad­
niczą I zgodnie z dalekowzrocznym 
państwowo-hlstorycznym programeai. 

Czesław OhnszewsUi. 

n i a mmim mm Światowe!. 
UliaOiatum niemieckie i mobilizac|a w RosJL 

Zagadnienie winy różnych państw i | 2) Szef austriackiego sztabu general-
wynlkąjącej z. niej odpowiedzialności za nego. Conrad w swych-notatkach, k:óre 
wybuch'wojny'św-atoWcj nie przestaje j." mają wartość i /doniosłość 
być przedmiotem badań', poszukiwań |-urzędowego, potwierdza i 
oskarżeń i potępień, które uderzają w 
szańce, obrony pozornie najbardziej nie­
zawodne, i 

Niemcy Wilhelma I I , Uznane za silę 
prącą ' konsekwentnie do", wojny, miały 
dotychczas'''ną- swojć'usprawiedliwienie 
jeden nader ważki argument': twierdzi­
ły onę tpr.zeż.ulaa swych licznych aidwo 
katów, że .'stan groźnego niebezpieczeń­
stwa ogłosiły dnia ul-go lipca 1014 r. o 
godz. 1-ej po południu, po otrzymaniu 
w ministerstwie spr. zewnętrznych.o g. 
11.40 przed poł. depeszy z Petetersburga 
donoszącej o powszechnej mobilizacji w 
Rosji, pocZem dopiero ó gpdz. 3-ej mi­
nut 30 pa poł. wysłały ultimatum do 

! Rosji. . - < •• 
Jak wygląda ten fakt > świetle ze­

branego ir)aterjałuV dotyczącego' dziejo­
wych godzin i minut, które Bezpośred­
nio wojnę poprzedzały? 

Dwa dokumenty, urzędowe- zadaj.i 
całkowicie kłam twierdzeniu, Jakoby ul­
timatum niemieckie było li-tylko odpo­
wiedzią na'"facp.e&ę z Petersburga: 
świadczą one dobitnie, że ultimatum to 
było postanowione, zanim ^nadeszła "de­
pesza t Petersburga.; - L . „ 

1) Ówczesny austriacko : Węgierski 
minister spraw zagranicznych hrabia 
Berchtold, komunikuje cesarzowi Fran­
ciszkowi Józefowf dn 31"lipca co nastę 
pujc: „P. Tschirschky dziś rano (heute 
friih) na podstawie telefonicznego po­
rozumienia się z Berlinem 1 don!ó<ł mi, 
Iż kanclerz "Rzeszy zamierza natych­
miast wystosować do Rosji ultimatum-z 
żądaniem- powstrzymania mobilizacji". 

dolcuinentu 
uzupełnia tę 

wiadomość:-„Dnia 31 lipca rano (mor 
genś) zakomunikowało ml ministerstwo 
spraw wewnętri-nyclij ie Niemcy prze­
ślą Rosji ultimatum, ńaskutek jej zbro-
jefj".; 

A zatem dnia .3.1 lipca rano rząd nie­
miecki był zdecydowany wystosować 
dó Rosji s\vc, ultimatum', t. zń., iż odnoś­
na decyzja zapaść musiała już dn. 30-go 
lipca po nołuduiu —•, przed otrzymaniem 
depeszy z Petersburga! 

W sprawie, wysłania ulti-natum na 
dworze berlińskim ujawnił;, się dwa 
stanowiska: jedno — reprezentowane!j widoczna 
przez'czynn k: cywilne, druge — prztz 
wojskowe. Podkreślił to wyraźnie ba­
warski pełnomocnik w Bari'•*«. gene 
rał von WcmJitgef,'• w poufn.ehi « w V 
domieniu z dni 39 lipca, wyi ła iem do 
bawarskiego rriinistra. wojny: „Z wra­
żeń, które Jz'fc odniosłem, wnioskuję, 
że sciarają się ze sobą pog'.ądv mini­
sterstwa wojny i sztabu generalnego! z 
jednej, kanclerza Rzeszy i ministerstwa 
spraw zewnętrznych z drugiej strony. 
Minister wojny, popierany przez szefa 
sztabu generalnego, domaga się gwal-
towulo • niezwłocznego' ogłoszenia zarżą 
dzeń wojskowych*-któreby odpowiada­
ły naprężonej-sytuacji D.olitv;znej i gro 
żącemu niebezpieczeństwu wolny. Szef 
sztabu generalnego idzie w swych żą­
daniach jeszczCr1 dalej: -\vyw ;era o i swój 
nacisk w tym kierunku, by natychmiast 
rozpocząć akcję zaczepną (Lossclria-
gen), wykazując, lż Francja znajduje 
się w trtidnem. położeniu mllitarnem, a 
Rosja czuje się bardzo niepewną... Ka;r 

• -JT francuscy 
domagaią się ewakuacji Nadrenji. 

clerz Rzeszy wszelkiemł silami s tau 
się powściągnąć te czynniki, prące do 
wybuchu,'pragnie uniknąć wszystkiego, 
coby mogło wywołać podobny momenl 
we Francji lub Anglii i pchnąć kamień, 
nie dający się zatrzymać. 

Myli łby się jednak, ktoby sądził, że 
kanclerz Rzeszy przeciwny był wojnie: 
chodziło tu li-tylko o względy natury 
dyplomatycznej, bynajmniej nie o rófc 
nice zasadniczej chodziło nranowicie o 
odsunięcie chwili (Aufschleben) wysła-
ula ultimatum do Rosji w związku z roz 
poczętą przez Niemcy akcją pośredni" 
czenia pomiędzy Attstrją a Rosją. W r« 
zie, gdyby Austrja pośrednictwo to 
przyjęła, Rosja byłaby wobec świata 

sprawczynią wojny — i to 
i było właściwym celem doskonałej gry 

kanclerza Rzeszy, doprowadzonej po 
mistrzowsku do końca. 

Ejnla 30 Hpca o godz. 1.40 po poł. ko 
munikuje hr. Lęrchenfeld, poseł bawar 
skl, swemu rządowi: 

„Aż do nadejścia odpowiedzi Au­
strji zostaje zawieszony stan groźnego 
niebezpieczeństwa wojennego, który 
musi pociągnąć za sobą mobil i** ?ę". 
Niezależnie wszakże od treści odpo­
wiedzi Austrji ogłoszenie wojny, mo­
bilizacja I ultimatum były postanowio­
ne: zachowanie sie Austrji mogło byfi 
tylko pewnego rodzsju orłoną Niemiec 
w sprawie wybuchu wojny. 

To też gdy dnia 30-go lipca nadeszła 
do Berlina w'adpmość o przypuszczal-
nem odrzuceniu przez Austrie pośred' 
nictwa niemiecko - angielskiego, kan­
clerz Rzeszy bez wielkiego żalu uległ 
wreszcie wpływowi szefa sztabu gene­
ralnego, Moltkego: 30 lipca o godz. U 
min. 20 w nocy cofnął swą ostateczną 
depeszę do Wiednia. 30 lipca decyzja 
Niemiec stała się nieodwołalną.... 

Prof. Jaworski występuje przeciw 
dzisiejszemu prawu wyborczemu, jako 

Pary*, 30 lipca. 
Sprawa ewakuacji Nadrenji jest w dal 

szyna ciągu omawiana, przez całąłprasę j 
francuską. Radykalny „Quotidien'' pptę- 1 

pia stanowisko pewnego odłamu partji 
socjalistycznej, domagającego się wycofa­
nia się wojsk francuskich z Nadrenji bez 
żadnych zastrzeżeń. Autor artykułu o-
świadczą, iż interes narodowy wymagał­
by tego ostatniego ustępstwa, gdyay moż 

j socjalistów występuje we wszystkich kwo 
stjach jako rzecznik Niemiec 

Gustaw Herva modyfikuje w „La Vic-
lolre'' nieco poprzednie swe stanowisko, 
nalegające na bezwzględne przeprowadzę 
nie ewakuacji Nadrenji. Dzisiaj Hervw 
proponuje zażądać od Niemi20 zgody na 
pewien rodzaj Łocarną Wschodniego, 
przyenającego w-drodze specjalnego ukła 

zjawia opi^a;e;^;7;ss t S S ^ S B J w 
^ ł e c z n ą , j wywołującemu w rezultacie L ^^m. Lecz należy invażać 'M po-
u y K t a m r ę partji. Proponuje natomiast | ważne zjawisko fakt, ie ten sam odłam 

Angielscy prrayslowcy 
walowi 
Niemczech. w 

Londyn, 29 lipca. 
Grupa dyrektorów angielskich ko­

pali^ węgla przybę-J de w dniu 8 sierpnia 
do Niemiccw celu przestudiowania i za­
poznania się z howoczesnemi urządzę-

du obecne granice^Polski włącznie z ko., niami teclinicznenń, zastosowanemi w 
rytarzem poniorsklih. Gdyby'Niemcy to | górnictwie niemieckiem zarówno na po-
uczyniły, autor jest zdania, że nalegałoby wierzchn.i jak również wewnątrz ko-
wyrazić zgodę na przyłączenie Austrji dq ^palń. Wycieczka anglików zwiedzi O-
Rzeszy, proponuje nawet Francji oddanie kręgi przemysłowe w Essen, Dortmund 
Niemcom części Togo i Kamerunu. l i uine. 

1 
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Nowy „Rasputin" # Rosji 
Młodzieniec, nazwiskiem Bielski, „nawracał" prostytutki. 

P r o r o k " cieszył się względami upadłych kobiet. 
' ' iętnie do swej sekty robotnice fabrycz 

iie, •'zbliżając sie przytem ostrożnie, alt 

!l FRANCISZEK MOLNAR. , 

Ciemne, zaułki Leningradu po dziś 
dzień kryją w sobie wiele" ta jemniczość; / 
Istnieją tani w dalszym ciągu loże; wol : 
nomularskie, rozwijają się stare .i-pow-' 
stają nowe sekty religijne'.:;!*' , •"• 

Jest, rzeczą, charakterystyczną;' że, 
miasto,, KTÓRE IIĄŁO Rosji Rasputina,' za-
ohowało pomimo rewolucj i ' i ZASZŁEJ,w. 
związku z UIĄ ogólnej zmiany -nastro­
jów wśród ludności, tradycję1 „raspuTń* 
Ską". r . . , .... . ' - ,,l 
./ Leniugradzka j.Krasnaja ̂ Ĝ izeta", u:: 

chyliła w tych dniach w d^ższym fejje* 
; tofiie 'zasłonę, Okrywającą ! tajemnlcz,e; 
życie, sekciarzy leningradzkich^ dając 
swym czytelnikom1 obraz.̂ dżiaraTnOśći' 
„małego Rasputina"," •« t.' p RIACZILN^ka 
„sekty .nawróconych Magdalen", Bory­
sa Bielskiego. 1 . . , ' • 

„Jest, w karczmach taka dteiwni go­
dzina — piśże ,,Kra*sha'ją'(Gąz(S^ C „ ;—. 
kiedy PROMIENIE wschódz^CEGRY' śłpnoa^ 
przedostają się już przez Sktia^ a .lampy;8', 
wiszące pod brudnym • sufitem,' żgasriąć'[ 
jeszcze nie.-zdążyły". •/ ' c . ' f i . , 

, 0 tej porze żjawja ŝ ę!,.|azyy!ćżaj;w.i 
rozmaitych Szynkach Ijeningradz^jch rr)łp" 

.. ale 
systematycznie do organizowanych 
komsomołek, tej" arystokracji Rosji 
współczesnej.; 

J /Dppóki .władze''nie' zlikwidowały o-
ryginalnej sekty,1 ż^oie,'Bielskiego 'pły­
nęło, bez tjp'5k..i kłopotów. Wierne vsio-
stry" oddawały rąlii p r a w i c o w e cąlcYąr. 
robki; kupowały'mu"ciastka czekoladę, 

•s^y;ły;muVjedwabńfe-koszułe,''kradły dW 
wpfbrpkafy/.-f laszkiwinemir likierami.!: 

> Nic wiec,dziwnego; że w'ostątnich'.*cza< 
•sąch>,,mały .Rasputin1' zmlejuTsWój wy 

gląd dp ..m^poznąnią, Podarta kamizelka 
ustąpiła miejsca' wytwornemu garnitu­
rowi; a buty, i cholewami — eleganckim 
lakierkom.. .,.,'., 

W pięknym kapeluszu i z laską z 
monogramem paradował „prorok" po 
ulicach peryferii lcnlngradzkich, wzbu­
dzając podziw i szacunek nielada Wśród 
„nawróconych magdalenek". Ale czujne 
oko stróży moralności sowieckiej 'spo­
strzegło; zaszłą w wyglądzie Bielskiego 
zmianę, Przeprowadzono obserwację 
„proroka" i „sektę magdalenek".. zli­
kwidowano, i * 

- . . . - v ; ' . ' : ' 

Bajeczne przygody dziewczyny z'ludu, która niepraw-
['•"' dopodobnie szybko stała się gwiazdą światowej sławy 
r - DÓd tvt. 

kogp ińje zadziWia. Miód&euiee sitL.. 
przy stplilcu, wyciąga. z .kjgszen; ewan* 
gelje " i z całym'spokojem'' przystępie,, 
do nawracania obecnych • w karczmie, 
prostytutek.. Zbierają się ,dobiła n^gó , 
„gwiazdy- nocnych spelpn|k'^ '•: niarkije-1 
tanki taniej miłości,' wsłuchując się w 
jego słowa o miłości i łagodności. •/ 

Wtym "samym' 'jednak czasie, k^feciy 
usta tajemniczego mlodzieijc.a.sze^c^.ipo 
bożne .słowa, : testamentu,, j S g p . ^ ^ d z h 
wnie jakoś i podstępnie mrugają. Roz­
czulone prostytutki płaczą fjjijpwiurmi 

• Is^amij,okazując przy, .słucnąiiju. słów 
Świętych głęboką, skruchę--^astśpnie, 
dając swym słuchaczkom rozgrzesze­
nie, młodzieniec opuszcza .lpkał, żabie-, 
rając z sobą jedną z,ponetnlejszycJi dzięki 
wic i udaje się wraz % nią do,., separo­
wanego gabinetu. 

Pan ten jest założycielem ^ ig łową 
„sekty nawróconych piagdaleneky iłek" 
ty byłych prostytutek''. Liczy ^nKZaię-' 
dwie lat 22; jest.synem zesłańca sybe­
ryjskiego, a nazwisko jego bfóml Borys' 
Bielsku W czasach, kiedy w Rosji 'pa­
nował t. zw. komunizm wojenny; 'B !ejr 
sfci wychowywał się w kolonjr ViKrąś-: 

naja Zwiezda" , -w Leningradzie,'-gdżię 
zetknął się z głośnym ,;pr»rok'em.;','Ni'-
kanorem. 1 Wkrótce stał się ' jego. naj­
wierniejszym uczniem i wyznawcą;je­
go fantastycznych, teorji. Chćąc/Nikaiiór. 
rowi imponować swą wiedzą," Bic|sk' : 

będąc wówczas uczniem szkoły';, ̂ r ed ; 
niej. czytał bardzo wiele książek nauko­
wych ł rozszerzał swe ogólne wiadomo­
ść) dość wielostronnie. ' 

Nie będąc z natury człowiekiem głti'. 
pim, Borys Bielski, rychło przyszedł 
do wniosku, że, chcąc zdobyć 'sławę*,'pVi 
winien przedewszystkiem pozyskać so: 
b',ę w z s M y kobiet. Dlatego, też^zawcąt, 
on odrpzu szerzyć swą „naukę'.' •wyła* 
eznie wśród kobiet. Na ulicy,Wielkiej 
Grebieckiej w Leningradzie1 odbywały?. 
$ie-Tegularnc zebrania; w któifysh'mb-; 
aly brać udział tylko przedstawicielki 
pici pięknej. Dla mężczyzn v w s t ę p n a 
wykłady, młodego *,p'roroka" był ' s u r o ­
wo wzbroniony. • Jedynym m^żczyźłią.f 
cieszącym się'zaufaniem BieiśWego,.'był;. 
jego '„eunuch", stary żołuierz^Wariia-
wa-Diliżansow. ••' . . •• -

(Wieść o młodym' proroku*'SżylJkbi; 
szerzyła się wśród upadłych kobiet' LiSk,. 
ningradu. ' ' 

Sekta Bielskiego zaćzela',si9 ś^yljkp; 
rozwijać, przedstawiając dr^yteni1- pop 
względem swego składu cttkawy bar­
dzo 1 barwny obraz. Była ;w'^' i tu'znaua 
prostytutka przedmiejska,''' '^prOTOl'^,'!' 
pochodząca z 'głośnej spelunki"'''|',Śton-
Signal" dalej żałosna Waria KsenÓfon2 

łóW;'która pod '• wpływenv'^,"p'r'ÓJ:ókav,: 
szczerze opłakiwała'swój grfeeszny los, i 
była tu-wreszcie stara, p^ośtyjuifka;;'.^* i 
rago reżymu", Anna Kei he'h Ale/p ic l " ; 

99 
W rolach głównych: 

tfera REYNOLDS I Georg K. ARTHUR. 
I I . 
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' Histórja szaleństw i wybrykSw rniljarderki amerykańskiej 
pod tyt. 

Real izacja CE^fc B. d e M ILLE . 
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:. W. ralac|i'?gławnycht ' 
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Prkjes^a pod kięrunkłew ; 
p, L. KANTORA. ; 

seątispw o g. 6-ej. 

skiego nie zadowol i ło powodzeń 1 .^śród 
prostytUtek/rJego ambicje sity"1 Znacz me 

RŻENIU RFEĄDÎ .-K̂ RDSZCCA; W. SKŁAD KTÓRE-
^;.-WCHOD« .̂-PRŻADSLAWL(rięle! • .^TETECH 
U'A|śiIiUei»*YCH '-'Map- V:PARLĄM'ENT(IRŁIYTLI 
O BEJ M ^ J ^ i C - y C i r . ^ DWIE; ̂ RZECL .̂ •' te--. 
gółyei- LIPZBYRD^rHitow'ĄHYBH -OBECNYCH 
^PARLAMENCIE. ; DŻL^IILIKI V PODKREŚLAJĄ, 
Ż,O. tip\om*. POPŁFELOW •PI|.S'tpj.Ą •OSOBISTOŚCI 
Z-.«AOJJ«YCTO. PR.OWINCFŁI,<; •% SZCZEGÓLNIE TŚIK' 
WAŻNE PORTFELE JAK. SPRAWY WEWNĘTRZNE, 
FINANSE, ROB,Qtŷ PUOT|CZPE;'FIJREFÓRMY- RGL-, 

•;V-PP.LI,TTKJĘTT;M. PISZ^.- .-
W ip lat-FIO DGKOFIĄUFU unji SLOW.EN.IEC 

S(ĄIEVR"NA. CZELE''-'GSBIŃ^U !w. CHWILI, >w 
KTÓRER KOALICJA 'dc i r# fVycz»O- C , I L 0 P : ^ Ł L 

, v0sm»y, M ^ B ' j » Y I E MAJĄ MONOPOL 
DALEJI-A DLATEGÔ „PROROK'"' ^ ^ f ^ ' ^ ą V * * « W I ^ ^ POZATEM-ZAŚ.', WBREW 

Z wszystkich molo rn«nych anegdot o Na­
poleonie, najbardziej lubis następującą; 

Kiedy Napoleon znajdował sił w niewoli na 
Elbie, książę de Berrl został głównodowodzą­
cym ajjujanłi królewakiemL 

Pewnego dnia dokonywa! on,przegląda sta. 
rych wiafusów Napoleona. Kiedy mijał ̂ szeregi 
żołnierzy, ponuro spoglądających ną jego'odzna­
ki Bourbonów,:- jeden t grenadjerów krzykną/ 
mn wyzywilącó w aamą twarz: 

— Niech żyje cesarz! 
Królewski dowódca zatrzyma! sic., podszedł 

do żołnierza i'zapylał: 
— Czemu do licha drzesz się tak na czeic 

cesarza? Czy ci tak dobrze było w jego służ­
bie? Przecież ci jeszcze zostaj wisien sporo 

Spochmurnlaly oczy łolnlerskJc,. a odpo­
wiedź brzmiała: 

— t o nic nie,szkodzi. Skredytuje mu chętnie 
dalej. 

.<• tl • ' - V * ' * . ' ' ' • ' • • " 

'#%m$PV .' ;- -
To dziwne,-iei podczas wojny comnra skro. 

śla takie rzeczy, zupełnie, niewinne, które nigdy 
nie raogłyby.wywołać ijcznęia niepokoją. W ro­
ku 1915 skreśliła ml naprzykład . nasląpujq:t 
hlstorkji ; 

D K I I włęczorem wróciła ze szpitzja wojoko-
wego pani K-, która cały dzień pracuje tam w 
charakterze pielęgniarki. Opowiadała o tem, Jak 
dwaj ranni żołnierze myli się. Jednemu brako­
wało prawego ramienia, drugiemu — lewego. 

— Właściwi*" — mówiła .— myli się Jak, nor-
malał ludzie. Ale musieli połączyć swe wysiłki 
razem. Jeden z. nich mył swą lewą rękę— pra 
wa rąką towarzyjaia nlędoli. 

Czyi to nie niewinna hkloryjko? 
'' : • * * , . 

A takie i to skreśliła mi cenzura: 
Było to w* W ł o s z e c h . Pułkownik sztabu 

generalnego wysłał dwóch żołnierzy w góry 
Dalmatyńskła x wywiadem. Strome wierchy, 
śnieg, przejmujące ziano/ Minęły dwa dni 1 
dwie noce — kołnierze nie wracają. Pułk o wniŁ 

i byt przekonany, że obal zginęli. 
. Na trzeci .dzień zjawiają się, wygłodniali, ob-

darci, nawpół żywL Opowiadają, że zabłądzili. 
— A w Jaki sposób znaleźliście powrotna 

.drogę? ~ T>ytsi 'f ulknwnik. 
— Według mapy... wydostaliśmy się na sio* 

sę, sa stamtąd wiciąt przed siebie i doszliśmy. 
; To mówiąc; ^efiątfnęil z kieszeni podarty 

Strzęp małej mapki. Byłh to mapka- Czech. 
, M ł * wina dU<EH*o skreśliła to cenzuro. Do­
prawdy nic rozumiem— 

Tłum. — K. — 

Tajne zebranie 
rozpędzonego parlamentu egtpśkego. 

<: " Wiedeń, 30 lipca. 
„United Press'' donosi z Kairu, że od­

było się tam tajne zebranie w obecności 
130 posłów; i C5" sepatorów rozwiązane­
go parlamentu;'.' Na zebraniu tem przyję­
to rezolucję, protestującą przeciwko za­
machowi stanu,; wyrażając rządowi vó-
tum nieufności.i-uznając'rząd ten za nie­
prawny. Rezolucja wzywa naród egip­
ski do niestosowania się do TOzkazów i 
zarządzeń gabinetu. Pod koniec posie­
dzenia postanowiono odbyć następne 
tajne zgromadzenie w trzecią sobotę 
1 listopada. : 

: TCCHNICZNYCM. 
HANÓWi 
PlANOW BiJDoWLANyCH 
na p a p i e r a c h i w i < i t t e « u r y c r i J V r 

pozyrywNycH. necaty wNyćri 
OZAUDOWyCH . ^ . ZAKtAD KLISZ 

ł - + \ SeKlAMOWVCIl' 

Tel. 1 1 - 7 2 ; Piotrkowska NSJOO. 
^.sKtaa^rząauA^ciiocLzi 8 przedstawicie-
li'pqw,yf?h prbvv^\ncii .prą^ 8,'serbów- •••Nói-
\vy gabinet opiera się ńietyko na wiei-
kicli partiach; sejrbów... ąle w równej mie 
rzefnaf' wielki ej ^'rp^tillśłowcńskiej^oraz 
pa'n;na|WyvbTri^ Bośni, 
pouaflfó ,w 'gab'ihec,ie znajdują się dwaj 
dhófwaci, , :a kamera polityczna prezesa 
rady ministrów jest- wskaźnikiem pracy 
i znaciróla^•f^bw :^ó ,•••'•i^inet^.; :

, Koro-
szec jerst przywódca narodowej par­
tji demokratycznej 'naszej epoki, która, 
to-partja'rozwijają się' w decydującej: 
watce ó"równość- praw obywatelskich ' 
oraz swouody demokratyczne. 

' Zdąhieni „Sąrnóuprąwy", bez wzglę­
du na warunki,"w'jakich tworzył się ga­
binet Kdroszeća; fakt, iż gabinet tem ma 

•• • M Y D Ł O ••..-•';.."'••'-;.• 
DLA WSZYSTKICH 

H A J O L A 
, ZMAKOMLTK MYDŁU TOALETOWE 

3-

Charakter -rządu parłarpentarnegó oraz 
cieszy się poparciem. 4 ̂ rrup, które dzięki 
swej sile liczebnej órazlloścl reprezen­
towanych przez nie wyborców mogą'po 
noąlć catkowl.t.%, ..:.,pUpQ»rłćdł5ialność • za 
kierownictwo spawami państwa — wy­
starcza, ażeby rozwiązanie i kryzysu ; 

można uważać za korzystne. 

http://slow.en.iec
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Ignacego LOTOU 
< Piotra Ąposł. 

Wschód słońca o <. 3.SS 
Zachód słońca o j | . 7.31 
Wschód ka. o 7.27 , 
Zachód ks. o i . 1.53 
DłogoAc daUrlSKS' 
Ubyło dnia: 1.20 . 

Rada wojewódzka 
została wczoraj powołana, 

do żyda. 
Wczoraj pod przewodnictwem pana 

wojewody Jaszczolta odbyło,się:zebra­
nie organizacyjne rady wojewódzkiej^ 

Rada wojewódzka i wydział woje­
wódzki. Jak wiadomo są organami kole­
gialnymi, powołanymi do współdziała­
nia z wojewodą w wykony waniu, zadań 
t dziedziny administracji ogólnej. 

W przemówieniu inauguraćyjnero p. 
wojewoda podkreślił ważność powofa-
nia czynnika obywatelskiego, do współ­
pracy ' z władzami admirirstracyjnemi 
zgodnie z a r t 66 konstytucji. 

Na zebraniu zostały dokonane wybo­
ry trzech członków do wydziału ,wyjc-
wódzkjego, a mianowicie: pp. Witold 
Nowicki (Wieluń), inż. Tadeusz Swjniar 
ski (Konin) i prezydent m. Łodzi inż. 
Bronisław Ziemięki oraz trzech ,zastyr>-
ców: pp. Papieski Feliks (Pabianice), 
inż. S t Leopold (Ł-isk) i Wł . Fijałkow-
bVi (F ot-ków) 

Z-ii«:-«m: jed:'ornys'.nc uchwalili, wry 
stać d i peszę Lołdowprze: ' Prezy­
denta k.nczypospoutl następującej t re r 

ści: 
„P<ynan. Zamek. Wada wojewódz 

ka w l.'oc; ; zebrań* u posiedzeniu or­
ganizm->-jutm dnia ód r .b . prze ry­
ła wyrazy hołdu i najwyższej czci 
Pierwszemu Obywatelowi Rzeczypos­
politej Polskiej", 

oraz do Marszałka Piłsudskiego na­
stępującej treści: ..'.•'. 

„Rada wojewódzka w Łodzi zebrana 
na posiedzeniu organizaćyjnem dnia 30 
lipca r. b. przesyła Pierwszemu Marsza! 
kowi Polski I Budowniczemu Państwa 
wyrazy najwyższej czci". 

Wystrzegajcie si\ 
^ J • 4X 

Str. 5 

nafto-

wyzierający z oczu po^cr8ek"óW.'.«ara« 
zgliszcza i' ruiny, okropności.' nędzy, tub; 
caci, g łodn i niedoli — wssyirUco to na­
kazuje nam, głęboką troskę o.«a«ae sie 
dżtby, tniasia i wsie. 

To, co zdobywamy cttngoletn im m«e, 
em, trudem, oszczędnością'•-

W dago ki lkn minut zostaje . pruszczone, 
zmarnowane i' zniweczone.. 

Statystyka i krcmika^bezli^ośnie no­
tują wypadki, które' swą grozą', dantejską 
przypominają'• .niema!' żywiołowe., . ta ta-
strofy trzęsienia ziemi- . 

Naturalnie, nie zawsze, mażemy -

Budowa sądu okr. 
rozpocznie się w sierpniu:. 

Dowiadujemy się, )t od środy zaczy­
na się<skład3nie ofert na budowę ;sądH,o-
kręgowego na placu Dąbrowskiego. 

Składanie ofert ,będzje trwało do 16 
b. m., poczem nastąpi zawarcie umowy 
z przedsiębiorcami, których oferta zo­
stanie przyjęta. Po zawarciu umowy, 
rozpoczną się roboty budowlane. , 

Urząd wojewódzki, zezwolił, komite­
towi olimpijskiemu na odbywanie w cią­
gu miesiąca ćwiczeń na placu przezna­
czonym, do budowy gmachu,sądu okrę­
gowego, ze względu jednak na rozpo­
czynające się prace budowlane skończą 
one się 25 sierpnia r. b. 

, , ch6^ .mę^e^ecza» | r * łam© 
: L « c z b a :p,oiarów ; wejsktęh. ; i; v wi«i : w^ych:' ' • . ..; 1 , ••„,<- ,.• 
akich w-c-ąguostotrueb< y mteaię^y.' tak przez ^y*ypywa* ie i po 
zastraszająco wzrosła, iż'mus-my J*?łęba«i zdradbaećko'tf^ywwj^ejjo w,so-
zastanowic się nad sposobami .wałki a tą ^ e ^ a ^ t ^ > c ^ T B a , ' i a e ^ t r o i n e zapalanie 
«"opną M»skąnaszych o ^ ^ i . , .. £ p r y i i r u « ó w V « l ^ " ^ W 

Czerwone widmo płonących r ł o - J ^ ^ . . t m e w k a n i a c n ; 
-•• Matka przeą. z^taj^M«ei.dzieci b « 

nfem i !u!bTdiwam« do; rąk ;»apalelŁ -
. ŃiemmjeilstrifjjiłB^ «ą', dktt^ki- lak - czę­

sto zdarzających' »ę ' wypadków, ebodee 
nja- na? strych; a • płonącą ńrjecą, »a«yma 
rria z' papierwpem'.'oraz nieota^tw?, bra­
ku świadomości i poczneta- obywatelskie 

narażamy aietm i awiyek ' Hiaaiefc «« 
śmierć, męeearmłe, i « k < i « M o l ^ 
. Wlasnętm rękoma.. przy^akniy w> ©-

fierze! mściwym, dncłwm ':• WP7«|Ą<K w 
'm^ nem (drogie i .W-ĵ Scie: 
\ -'Sac^i i'po^%wiamy: j.»iebi^ i;.^iKto' ,«»d 
(łow^,, wars*tatóia-. lPT*cy' • ^ » » " ! P ? r

: ' * * 
>w „samych M wygnanie, . pomewiwk* 

b,yć. (dcazaBym na k* pp^oraaleą i « e -
fcijć, K^wyciągnjęją dłomą na- ijtfijoałaidBk 
l o d z i . ' , . - v • ' , : ' 

' mebezpieczenatwie. 
! P ą j w ^ a r y . .'że g M k . "«JM-
wifjszym i .naflep-sorym epp»«)«ta '-:aUpo-

atrreżonetfo. i. Pan ftó^ ,i.drAajBy. MASMI 
strz^ą'. / ' ' ' ' ' . ' 

sanu jesteśmy winni cięikicj nas«i nie­
doli poiorzejeza}. . 

Przemysłowiec prter. rr.iedo*tetec<oy 
dozór, niedbałosć i niedoskonałe zabez­
pieczenie urządzeń,. skł*4&w i:łokaK •fa­
brycznych; 
. Robotnik. przez niepunk^uałne oK-
wienie maszyn,, meatoso.w*ai« t się de 
przepisów ostrożności, palenie1 ,w r̂aóej-
scach zakazanych, rzucanie n^dpRsł-
ków i zapałek w miejscu, gdzie znąjdnią 
się: wełna, bawełna, oleje, drwa, próch­
no i. śmiecie; 

Rolnik przez nieostrożne ©Jbchodze-

Inz. Gliński 
mm bank w Sopotach 
wygrywając 1.997.500 guldenów. 

Z G d a ń s k a d o n o s z ą , ł e 
Int. GUnsKi r o z b i ł b a n k d o m u 
g r y w S p o o t a c h , w y g r y w a j ą c 
1 . 9 9 7 5 0 0 g u l d e n ó w . J e s t t o 
s u m a , k t ó r e j d o t y c h c z a s n i k t 
•Me w y g r a ł w S o p o t a c h , ! 
k t ó r a p r z y p a d ł a g r a c z o m w 
u d z i a l e w M o n t e C a r l o t y l k o 
- a - i . - ' -i--' -« 

t e j j a s k i n i g r y . 

•!& ).> ** Hi 'I 
t 

Łodi; dgk ,31 lipca. t92| r. 

papierosy 
sprzedawane będą w Polsce. 
Przewidziane w okładzie połsko-

<jb#ślr|M r. dn. .11 mała 1927 r. w spra­
wie wtwonueta monopolu tytoniowego 
w Gdańska póslanowlenie, przewidują* 
ce arymUwe wyroMw tytoniowych po* 
miedzy połskhn moncpołeni tytonio-
wyw ,1 Gdańskim Monopolem Tytonio-
wym. rowtalo oł»ecnie podpesane przez 
zarząd aefcf-V<e I cdanskieRO Moaopo 
m Tytnaeowego. W rayśł tego postano* 
'wknta,, frdarrski monopol tytoniowy 
sprzedawać bedrie w swycti składać* 
polskie fabrykaty tytoniowe, tak same 
w -*łartech tKfcfciegp monopota tytonie 
wego sprzedawane beda gdańskie wy* 
^roky tirtoflfjftwe. 

T r t T f r r t 

bElfłłRŻ - DEIITYSTA 

l i l i i 
powrócił 

WlT.i ,H»l5*i ° T W ^ ; ? t 1 % i ™ ^ « **M»4* ł i » a | e r s k ł « . S S & ^ S ? . * . • « nruleula ahupdw. 

220 mili. złotych 
na ożywienie ruchu budowlanęąo 

Bank Gospodarstwa Krat pr^edsta-
v i ł ostatnio ministrowi skarbu, szczegó­
łowy obraz swej działalności; kredyto­
wo - budżetowej, od czasu stabilizacji 
złotego, t. j . od 1924 roku, do dnia 1 lip­
ca 1928 roku. 

W ciągu tego okresu Bank: przyzna? 
ogółem 220:lS4225 zl-pożyczek budow­
lanych dla 6.834 objektów. 

Z tego na Warszawę przypadło 1^6 
milionów 189.715 zl., na Lwów ir 18 
milj. 518.250 zł., na Poznań — 13.629,000 

Kraków — 11.487.350 zł.. Łódź — 
18.626.700, Gdynię — 6.833.000 zl.. Ró­
wne — 1.504.470. Wilno — 2f237 090. zł. 

Na rok 1928 wyasygnowano ogółem 
79.480.000 zł., w tem 19.480.000 zł. z fun­
duszów własnych B. G. K. 

Z tego wypłacono już do dnia 1 lipca 
63.021.327 zł. 

Na poczet kontyngentu roku 1928— 
1929 pozostaje więc jeszcze do udziele­
nia pożyczek na sume 16.158.273 zL 

Jak "wiadomo, dnia 23.b. nL.wtsdorę 
życie rozporzącfeenie PreKyderfta RspłL 
rcj; o uregutewaniti god»M' handra. \VJa-
dze adrrpnwtracyjne-rirzysląti#y:do'wy-
jkopywaniia tego r^rządeenia z ' c ^ ' b e a -
•wzglediwścią, bacząc pilrrfe, by sklepy 
otwarte były tylko 
od godziny 7-ej rano do t&tohiy' 

wieczór. 
O ile jednak samo zarządzenie,o; n-rje-

gułowaniu' .godzin , handlu jeatz^rpc#ry»ej 
słuszne i uzasadnione, o tyleusrtarłowie-
ńie itych godzin: od 7-ejrano do 7:ej wie-, 
czorcm jest w diiżym śtoppin';,pie\s4a-

powinno \tyt corychlej z . „ 
Nie .chcemy być gołos*owrń, poajara-

my -sie więc nic.waściwoisć ty,ch"goxlxin 
udćrwbdiwć przykładami. 

Rozumieto każdy . i i robotnik czy pra 
cowriik umysłowy, u ^ j - j c r s ^ ł r ą n o 1 d o 

sobk jio««ofić. ,na straże caaaa/w skłe-
oie.^W"prśer^«e!o»»d^V si«s23|c m 
obiad, a .póirme^ t ,O^BCIŁ rów-ł-jea. sobie 
na'fo pozwpłfc we mole w obawie spói-
nie^a-do-pracy.' i l ^ i j r e ł ^ ' ^ tylko 
wieczór, kiedy . 

i mógłby t>oczyme rtktrf-edtte rafcapy. 
i A-tyntcz^k îcirro-mra- większość łnd 

!4w*Sc«:Mtrndmona^• Jestidoćurnikiy 7-eJ. 
e^szczaiąć bśura^za^e sklepy .pozą-
.mogkańe -o -czyyrfenm' Mknpo(w - czy też 
'ogoleniun rry***ra rite:mo*e:jaż być mo-
'iWyl* : V v 'V ;.• 8 

A*ite*}e4jtak'kuł*c .'cos^czy>e«oSć si^ 
;mqsś. kuipjec- z«4 'czy. fryzjer równi i i uje 
chce narazić '»»e ńa slraty. kesyć s«e 
jnależy z- k^*atnien»em: Jtarwfłti- przez 
>drżw4i rykte.'', ha rdU i którego^ żadne rc-
pic^k pc*ćs*k»e . ' z*kw*dować i rte' bedą 
;nTOJ^%';./.[' ' ' • i ' ' • ••' 
;̂ '. 'Sfo-tek * wśicp' fśM• { I R ^ B a»M V •Demora-p r a c m*? ^^^^mi^^^SS^^: 

nie z powodu złejtb odżywiania, lecrprzaaknmh-twśc 
W . związku z notatkami Jednaj ̂  a-

,gency) reporterskch. (ząm,eszcz^ 
.dziennikach niedzielnyck, ;w.js»rawie-B-
cicczki ,4 chłopców.z mleJsKlenjolofiJiJe 

W dniu 23 lipca r.,b., pcdczas^ecol-
IneJ wycieczki dzieci z kolonji dnpwjjfcdz-
kiej do lasu, oddaliło slę.samowolnie 8 
chłopców, udając się. Jak s!e to r4£niej 
okazało,, w stronę Łodzi.• 

Czterej z pośród młodocianych -tble-
g6w, mianowocie: Dućek .Sjcfąn. Wiś­
niewski Józef, Bartczak Władysław;! 
MicbalowskiKarol.zostali przytr»y*t4Mtl 
przez policję w TomąsżoWic ioditaw.fe-
ni z powrotem na kolońje^ Czterei^pbz,©-
stali chłopcy., mianowocie: Orlik ^Wac­
ław, Czupin Marjan. Bieliński Aleksan : 

der 1 Bartkiewicz Stanisław idełali So-

, 0 ; t ^ aarąowoli 
jomflłn.te-rarlocz-Sê dt̂ l̂ eko 

spodem* ocn*tv-

^ . 3 f f i ? ^ S S , W » «*-^e wierci, 
wem^etłeistaw^afakt, tt- wszyscy 

;od opisanych wytej-łdarzen, Riero ictwo kt-WH, - j m ^ t o w tfiMralti 

w» anaciemn. gdyś fakt tak* wywołojt 
Sa**etaMr»e; że 
prreplcy prawne są po k», aby ie mnfe. 

irt-aW obchodzono 
a i a • drotciei. atrotay, znaczne podrożenie 
artykotów snjwtedawahych „tyłnem wej . 

|'MŁjm". ZraKtnfPałe bowiem, że w ten 
sppsdb każdy właściciel sklepu zabei-
paecaać sie bedczie przed ewentualneml 
stratami, siMiwodowanerni przez przy­
padkowy ntroh>ki«ł policyjny i karę 
graywny, dość wysoka bo sięgającą 
lOOOsłotyclt. 

Ogół kupie^ctwa łódzkiego zupełna© 
słn&znie projektuje, by godziny handu 
sstaeorwione były w granicach 

od ,8-eJ rano do 8-el wieczorem. 
MotywTiją oird.<tcn projekt tem. iż właś­
nie, po godzinie 7-cj po t. zw. „fajeran-
c»e" we wszystkich rpemal sklepach za-
c4iserw*j wać można 

większy ruch. 
Gzetnaż. -a^ec nie poczynić udogodnień 
obu stronom, zairówm> kupującym Jak i 
sprzedającym? 

Możnaby * wreszcie poczynić pewne 
rnw^r^zeń*a rrn^edzy sklepamii. Możma-
by igodzić sfe jednak na to. śż o godzinie 
T^J-zamykać ^ mają sklepy s jedwa­
biami ktb ?nnem» luksusówerni artyku. 
limii. posiadające 1 kUjentele zamożną, 
rcuiwrządiającą swym czasem o każdej 
eorze' ÓYM*. nfe irmżm jednak pod żad-
nym pomarem agodaić się na podciąg-
naęde pod to samo ramowe zarządzerne 
sWepów z a ł ^ n ł a r r n pierwszej potrze-
by. *, 

i Tiakcay S«ak sprawa hv mus» być 
Jąk|tajrychlef-ereffukjwaaa w myśl ży­
czeń całesTo s-Hweczeństwa. Rozpórzą-
dj-citie Pretydenta Rzpl«tei ustalające 
12-godwtnry.' dzień haadłow-y zezwala 
^adeenfii m^iscowym na każdorasowe 
okw,jlefŃ» godzćft1 handlu 
w tateżnoso' od! warunków lokalnych. 
• Uważamy-ze swej strony, iż władze 

faeknWstracyinc powonny ułatwiać a nie 
'xKnłdn*ać kaiĵ ości w .iakiejkotwiek bądź 
spnrw«e.;I dlatego ^ d u j e m y o najrycti-
iedKią •'znaaiicN-łjódlzio handła bodaj w 
myśl pfofrlrtu Irtrpiectwt od 8 r a m de 
8 aAnuamaia, Sam. 

file:///VJa-
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L Ę Z Y K P R A W N | E S Y ' 
fest ala zwykłych obywateli 

niezrozumiały. 
. Doniosły dla szerokich warstw s^o 

łeczeństwa ijasięgo okólnik otrzyma! 
prezes sądu okręgowego 1 prokurator 
przy tym sądnie. • ' ** 

Ministerstwo sprawiedliwości poru 
sza w okólniku tym sprawę mtornipwa-
nia zainteresowanych, osóii^pi ywatnyc.h 
w ich spławach, gdyż dotychczas na py­
tania urzędnicy sądu i prokuratorzy od­
powiadali szeregiem paragrafów kodek­
sów i ustaw, z czego zwykły, śmiertel­
nik nic się nie dowiedział. Obecnie., w 
myśl nowego zarządzenia, wszelkie, iu-ii 
formacje mają być udzielane w formie 
przystępnej dla publiczności, dokładnie'i 
wyczerpująco', by ludność nic była ska­
zaną na wędrówkę pa .dredach, Ibb u-
dawanla się do pokutnych doradców, (b) 

P R Z Y W R Ó C E N I E D A W N E G O 

•Nb 210 

r a . • , mwajmm m ;«SA im m m£S8&* i&«dfi2 imStik).. 
pr.-.c-.żywsr-.* ist 5 6 . ' | | . / ' . ..' Ą/K 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzebowe^o dziś, we -.-wtorek,.'dnia"3!-go W a 
1928 r. o godzinie ?.-ej po południu. . • .'• > • • 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych,, przyjaciół i znajomych stroskana * ' , \ 

Uprasza się o nieskładanifc wizyt kondolencyjnych. 

W 5 1 « Ł/j I L L C E L I 

FOJE:>U L I N I I JNFŚ 1 2 . [ l 
Wobec ukończenia kanalizacji no od­

cinku ul. N a r u t o w i c z ? , ó lP io t rkowsk 'e j 
c'o S k w e r o w e j zosta je zdniehi dzisiej­
szym t) j . 31 lipca przywrócony dawny 
bieg liirji tramwajowej Nr? 12: 

Poeu.ssi tej linii będą zatem, tak' Jakjj 
dawniej biegły od Bałuckiego Rynku ul. 
Zgierską, Nowomlejską, Piotrkowską i 
Narutowicza do Dworca Fabrycznego' i 
z powrotem. 

6 - L E T N S C H Ł O P C Z Y K , 
pod kołami samochodu. 

Wstrząsający. wypadek ^wydarzył się 
Wczoraj przed domem Nr". 6ó przy uiicy. 
Przejazd. Pod pędzący .samochód,y/padł 
przebiegający pr.'.ez jczdiwe, GUetrn Sta. 
nastaw Michalak (Przejazd 66). iNieszcze* 
śiiiwy ctóópczyk uległ zlaińhniiir<lewej 
pęki i lewego obojczyka oraz ogólnym 
Ciężkim obrażeniom. Zawezwany lekarz 
pogotowia r a t u n k o w e g o przewiózł chłop 
czyka w stanie groźnym do szpitala An­
ny Marji. •Szoferowi ttdafo Se'-żbletf.^b-' 
dzice chłopczyka pociągnięci zostali do 
odpowied/z-alnoisc* •. aa. ,.-i$zosjlawicm'c 
dziecka bez dozoru. \ *'•;. M 

Zgodnie z uchwałą rady miejskiej z nćzyrn podważyła waniiik«-.by.iu'wici 
•dnia 26xczerwca r. b. w'sprawie wslrzy . ke j tiości rgcfz n robol ' -,ch i prąc-ow 
mątwa podwyżki stawek komornego od piiczyćh, w okresach v. "•'•eg-a nanJe 
mieszkań jednopokojowych, magistrat*} cia bezrobocia, kiedy i pozbawię 
m. Łodzi skierował na ręce" p. prezesa J nych pracy \v Łodzi c 
rady ministrów memorjał 'następującej 
treści 

„Wzrost sriawek komornianych 'dla 
mieszkań jednopokojowych, który biec 
począł z dniem 1 lipca 1928 roku. zagra­
ża w sposób dotkliwy egzystencji szero­
kich warstw ludności miast polskich. 

W Łodzi'podwyżka ta dotyka 
Więcej, aniżeli połowę, całej ludności, 

według' bowjern, jedynego dotychczas 
spisu ludności „z dn. 30 wrześaiia 1921 
roku w mieszkaniach jednoizbowych za­
mieszkuję 74 proc. ogółu..mieszkańców 
miasta. . * 

Obarczenie tak olbrzymiej rzeszy lu-
dnośoi. pracującej wielkim ciężarem, ja­
kim j(j$t dla niej niewątpliwie podwyżka 
komornego, «ię.,znajduje bynajmniej u-
I M ^ ^ ^ . ^ . d d f i ' 
mzetm maTCrjauicm w 
czych d pjjacowwczyclb, 

Trwająca od szcrcsjl lat kieska bcz-
lii przemyśle włókien-

a w r o l n ę j 

go.c-nod; 
bącfż jai... ^r.i.vOv 
wo b e z r o b o t n i : 

2) .nawet ' w c 
2e p r z y 5ezontov 
u y c i i z n a l a z ł o prac 

I l?Ó..lli-k!nV, Łódź ;:c 
ih w pmiiy 

;>s-lrio"-'redukcji pracy, 
ejei bądź J ą % c 2 c ś c k £ 

iv,'li obecnej,pomimo, 
ych' robotach pul$c.z-
icę1 ojioig o.'tys..>:y ro-

' )§' ząrejcstro-
urzc ) oo-

iczby 
40 tysięcy głów rodzlri. 

nędza . ludność, robotniczej w* .ŁrxL..; w t m 
wzmogła się do krańcowy cl; rozmiarów,, średmetwa pracy bc i i 
cp wyraziło się w mas.owem-wyzbywa-1 z których 4.226 *'>o-ti'cra' źat&KT u s t f r w o -
11'tt najnicżbcdmc;'szych sprzętów domo-w-o,'2.995 korzysta z p a ń s t w o w e j akc j i 
w y c h , j a k rn^ble, po5cici. i t. p„. dla ra- pomocy deraźnei, i' pui<t&*!& w iiczbie 
towaiwa się przed głodem i chłodem.- • 5.3i>2-'żadK>/c!i'z«i.la z a s i e w 'u'2-'--iny-

Jfnkkolwiek -sytuacja ogólna pod mufo ( s t a n 2 drM'-2ui't:cd 19.28 ?0ku); 
względem stanu zatrudnienia uległą o- \ ' '3)' ssi.an^cśc^ow.-go Jkzról.o.-ya trwa 
staitnienii czasy pewnej poprawie; to">je- w dalszym ciągu. .lak wyrrka b si.-ra-
duak skutki długotrwałego' pozbawtenia i wbzdati'a Związku Przemyślu tókich-

v robo™ 

pracy sprawiają, żc • 
położenie materialne rodzin rybóij i l-
czych i bracowniczych śeŝ t w d a l s z y m 

ciągu nad wyraz deżk'-e. 
Dla ualcżytej oceny sytuacji ludność' 

r^cująt j^w. . Łodzi i .skuików, •iąkic -po-
ciąRnęła za sobą klęska bzrobocia, zwa­
żyć należy, i i : . ^ jnt . j&. 

t ) \vs ły^nHx ;z w y M ^ i ^ f o t u ^ 
łódzcy odczub na :.:>!/-e skutki krv2vsu 

w państwo Polskiem 
24 czerwca'r. b. 'łczbr. 

i e 
/ óbc t i i i i -

i-1 acująćych r.^cpeliiy tydżi cń (3, 
n'>-'st:'.ncj\v'ił:i więcej. ani;':e i prdó-

tfri> 

WtpRElC, 31ao'LIPCAł* Ł« 
13.00—13.10 — Śysiial czasu, hejnał z Wie] 

t y Mariackiej w Krakowie; komunlkatriolni-' 
czo-raetcoroloKlczny. .13.10—15.00 ^ Przerwa. 
15.00—15.20 — Komunikaty: Hictecn^oglczpy. 
gospodarczy, nadprogram. 15.20—17.00 — Przer 
wa. 17.00—17.25 — Przcglnd-' polityki między­
narodowe] za m. lipiec (z cyklu odczytów o r * 
przez Min. Spraw i£axran.) — wygi. dr.-Jan 
Grzvinu!a-Grubowiecki. 17.25—17^0 — Traps-
misja odczytu z Katowic. 17-50—18.00 — Przer­
wa. 18.00—19.00 — Koncert popularny.. Wyko­
nawcy: Tola Mankiewlczówna (sopr.), Helena 
Ostrzyńska (fort.), Kazimierz Butler .(Wloloce.) 
Leopold Dworakowski (skrzypce). Część 11. a) 
Brunei: lshmey balet wschodni: 1) Wstęp. i ta­
niec, 2) Taniec przed Saulerii, 3) Taniec Isla. 
mcy„ balet oriental: 1) lintree et Danse, 2) Dan-
se soi» lc Sani, 3) Danso d'Islarńey, 4) Le 
Tomplle des Cloches. b) Cli. Mi Wldor: Sere­
nado c) Demaret: Caressante, val»e de, genrp -r 
wykona (rlo; 3) a) OiordanI: Caro rnioben, b) 
ArditI: Bolero, c) Herman: Bai.'d) O. Roguski: 
Dziewczyna odśpiewa p. T . Mankiewlczówuc; 
3. a) F. Luzzato: Morceaux de Fantalsie, b) 'J. 
\ . Żwiiseń: Rcjonissance, c) O. Mailing: Mazu-
r?k op. 42 Nr. 4 — wykona trlri. 19:00-19.20 -
Bożraaltoścl. 19.20—19.30 — Przerwa. 19"30— 
19.55 — Odczyt p. t. Padai;zk*(Dzial Hlgjena i 
Medycyna) — wygj. dr. Zy^inunt Bychowski. 
20.ri5~29.15 — Nadprogram 1 komunikaty. 20.15 
Koncert popularny orkiestry PiUial-monK-WaM 
Rzuwrkici, organizowany wespół z Polskiem'Rn 
djo. Wykonawcy; -Orkiestra pod dyr. Zdzhla-
\«* Górzyckicgo I Edwarda Wejman (puzon). 
CzoAć I. l.Rlchtcr: Marsz sccesylny, 2. Kellcn-
Bela1: Prar<cuska zabawa. Uwertura-f" J. St^pilss 
Kobieta wino i śpiow walc, 4. Czibiillca: Gawot 
Stefanja. Część 11. 5. Czajkowski: Ftilonez •* 
op. Eugeniusz Oncgln. 6. OjaH — Koncctt na 
on/on odegra z tow. ork. p. wejmafl. 7,.Blon: 
•tra fal. 8. Grał: Gbtab .pocztowy pi?lRn, 0."Le-
wandowskl: Mazur hrSbiwżnuWrt'. Część Hf" i d 
Rajczjik: Krakowiak, 11. Stitlsta/IT.• J, StrUuss:" 
Walc Poranne liściu,. 13. Moniuszko: Pilśń żoł­
nierska, 14. Fucik: Marsz gladiatorów,- 22,0Jł̂ r 
22.tt'5 — Sygnał czasu, komunikat' lotnlczo-mc-
teorologiczny. 22 05—22.20 — Komunikaty* P. 
A. T. 22.20—22.30 — Komunikaty: 'policyjny, 
sportowy 1 nadprogram.' 22.30^ 23.30 3*- Muzy­
ka taneczna z rest. „Oazn". Orkiestra ped-kier 
W. Roszkmyskiego 1 Ign. Karbpwiak>. • 

TEATR POPULARNY, ' , 
ZAKOŃCZEN1F. SEZONU. ? < 

W dniu dzisiejszym o godz. 8.S0 w1M£rt8atr 
popularny zamyka sv/e podwofo­ na okrfts ­ferii 
letii

!

oh arcy-z;.ii:!V'ii:> komedia w. 3 aktach­ M. 
Bałuckiego p; t. „KhiD kawnlcrt')W" — Jest to 
ostiarilo przedstawianie w bieżącym sezonie. ' 

Nowy. soźon teatralny rozpocznie sie dnia 8 
wrzcćuia r. b. po przeprowadzeniu >zpnan per-
sonelti arfystyocnegn, remontu W &a)i Uatj&!ncJ 
1 sceny. 

naszej 
I ^ . i - - , . ' . j ł j c V v • ?r»w . r \» +• mgr. w 4 ; sytuacja 

Wszystkim* Jym kiórzy oddali ostatnią Iposlugę ^lj^ocliąnej ^siostrze M ków .i'.arobny 
B. P. 

V--

BMy' 1 bî tiBnĄw-IRMMalî ... 
a W szczególności Z a r z ą d o w i T c W . Ochrony Kobiet 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie 

Dyrćkcja ramwa ów pddin.iejskć 
w święta większą i ość 

W niedziele i święta podróż tramwa-, : W ubie 

winna uruchomić 
Sfonów. 
nieclzięię wprawdzie na 

lami' podmtcjśkicmi przypomina najstra-[ wszystldch .przystankach, .kolejek,-dojaz 
szliwe tbrtńry ópisabe pfzcz Mirabau "dowych ustawiono posterunki policyjne, 
w ..Ogrodzie udręczeń". i które nie pozwalały publiczności jechać 

W dusznych, małych wagonikach tło 
czy się .nieszczęśliwa publiczność,. która 

^ s ^ j M t , n*jy*^ •.•ąe*ąsflp.a#K/ îeohańMMc 

sto-pniacn 1 dachach tramwajów. 
OczywiŁcie, iż podróż, w- tych wa , 

runkach ;.la^ve v^C^ i !PÓj t jCdowaćnie- | 
szczPśliwWwyfr%dKi* '• • " • 4 W • 

. Jak wykazują statystyki przełechaó z 
ub'fe#ł«gd'śifcżO:nu letniego, pou korami 
t rumwaj i iw podmiejskich , . . , , 

* s zgią^łó siedem oedb.* 
WsżystWfe powyższe w^ypadkl zostały 
spów^rtibwane' "narłniftfrńsnl ";.pYzep!cłn!e-' 
niem tram\vajó\Vpo3rrilcjskifcil w uni 
świ«t#*»zne. Nieszczęśliwe' ofiary?panu­
jących- ptoaunków: były 'zmuszone jech.ić 

ou sU>pn;.ac).i! ,-«, jiik powazecłmie wiado 

vnttt \*$\ w wysokim stopniu niebezpiectf 
-t 'V;*' * * W ' f | - f t ł ' * * " * -<V«'?|ł.> /VA 
- ^.ubiegłą niedzielę w pobitóu.Hcler 
uówka znqw ,2j«tnotowano i* * 1 •• •• 

. - . ̂  tragiczny wypadek. t 
43-leini August Alberstr mijtsptei.łicc Zać 
bieńc.a,. wypadł z wagonu- • fcrv.>»w,łiowe-
gó, ude^aj^c ^o,W;£tCi-jilup.i.t>.lv^ar --ny. 
Dozua^-oa .y/6iwąsu.*raozgu 1 w-*Uu :«/oał 
Sió, groi-hym ^znajduję, «aę..w--.'-.rpLt&iu. ' 

Jiiik dotychczas, uiiaroda]ąB czyąń^ki 
mało się (interesowały Uaniwaiau.. ^>od-
miejskioui. 

pub! 
dachach, 

zystkich. 

pozwał 
na stopniach 

szosach 
cie czuwał komen­

dant policji powiatowej kofl i^y-f Nowak 
-Wj< t r8p iwa ju kursującym z terenu wy 

śclgów kótttfych, iktóry Wczoraj- ^biegały 
tłumy publiczności, jechał dyżurny po-
sieVuiiikWVi" dzięki ciemŁ nie doszło do 
żadnych nieszczęśliwych wypadków. P 

* Nie można jednak uważać tej bolącz­
ki za' plc|śto'tuą...i>: chwilą, gdy ingerencji 
podjęły fsię władzę i:n':'yjp.fe. ' 

bezradną...1,ysiącźne 
cież powrócić do mia' 
idzielnym spędzonym n 

Spr§Wa' ta bez-W3.gledn.ib 

hpczeg 
od 18 
ków\ 
4 i S dr 
wę ogólnej liczby z a t r u d n i o n y c h r o b o t ­
ników. Nadirueiiiić należy, że si;r.aWoz-
dawic ^związku obejinuje naivyivksze 
pfzcds-ębiorsAya prz4inys-li« •" wi< >kie*Mw 
Czego 'w Łodzi, a przeds^biort 
nlegO -1- -'drobnego •przerńyśiu 
jeszcze większe; napięoie cz' 
bezrobocia; • • ' - • 

4) sytulfeją wielkich rzesz clia-a-!>ns'-
_':h rzfemles^n^kóW' nu *i:tó-

rch ;T&\VTi:eż -zaciążyły - ' skutki d:<iigo-
rm.ałcgO-''kr^ży i.iu gospodarczego; 'jest 
rÓwifież-nadef-óiężką.-

Jako ławnik tego sfiśahU r z e c z y uwa-
•ó na leży fakt, iż W roku 192? umorzo­

no 'na wniosek wydziału p o d a t l M w e g o 
na tnoCw6kó!JtiiKówJ,\in''n'istói^uW'łi skarbu 

hrależiibłć'z tytutft podatku bd Wcali od 
|i27.6% płatników na • ogólną jSunw 
131.642 złotych. . 

. Wielce , w.sn?-qwnyui.'' .przyc-zyiikic-m, 
jest fakt, iż w Iritrz-e -wydżuilu opvki 
spokczniej magistratu m. Łodzi w-okre­
sie od i stycznia do 1 lipca r .b , zareje­
strowano około 150 ródziin wyeksfi»!(o.. 
wanx'ćh przeważnie rodzin bezrobbt. 
nych. ' , ; • 
.. Po<lwv.ższenic sta.wki komornego dła 

ani'cszkań- jednopokojowych... uoolągr-ąć 
za sobą,( musi- znaczny wzrost liczby 
wyeksmitowanych, kióczy.wębcc braku 

,wolnych lokali nie są w stanie znaleźć 
dla siebie póiniCszczeiKa. a którym nia-
;gis(ratni. Łódżi tió-e jcs,t.'w staiue. Vobec. 
:• wzrastającej stale liczby wyćksfutowa-
.-•ych, dostarczyć odpowcdiiiuh miesz­
kań. „_--v^f MiLl,' 

Z powyżs ly tó w; 
m. Łodzi; opierając sic 
ffltefckctf/iwmca^sJe • dó^pfez^a rady 

. rj.-urów o spowodowanie zmiany.art. 
6( usta\yy o ochroni©, [okatorów. w.een--
si,e.powstrzymaira wzrostu stawki pro*, 
ceątowej komornego dla ^a'ebzk;»i jod-

w* *« łw '.ffiąg'strat 
na u c h w a l e r a d y 

riuicie rzeczy 

feffi^fl^ł* SPRAWIE STl 
.'SI. 

r.iow N A Ul 
SYTEC1E WILEŃSKIM.-

"Akatfetbickie k o ł o łóaziątf w 

r.i< 

Wilnie 

fody z a m -

toresowanych koTeżanók j kolonów'zor-

i,musi b;>ć,l 
zlikwidowana przez dyrekcję koić; pod-'' w porozumieniu '• z ąkade.mi 
jazzowych, . . / ;'.pracy w Łodt l ninieis/em pc 

W diii świąteczne stanowczo należy tOad, Iz clla WV 
uruchomić i 

podwinę Ilość wagonów gunizowano dyżury informacyjnej_w 
,1.:... , , . , , 1 'sprawie studjow-na.nn-wcrsytccic Ste-

we ,wszy?tkich kierunkach podm.dskch. fanu Batorego w Wilnie. -Dyżury'odby-
••.Swł'9H l °S<y społeczeństwa ma pra- iwa ją sie W piątki,' w godz. 17—19, w lo-

v/o .domaiiać sie, by jazda tramwajami I kalu'Hibljotcl;l Młodzieży Polskiej, Ulica 
ppdmioijskiemi nic była połączona z rdo ] Konstantynowska 26, prawa oficyna, 1 
bęjyjiecżcństwem utraty życial piętro. 

—4—i L: 
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Skutki katastrofalnego pożaru. 
Dalsze szczegóły eksplozji przy ul. Cegielnianej 81. 
Towarzystwa asekuracyjne nie płacą u szkody spowodowane wybuchem. 

\A/ finlCT V f r i P t a f f l l Ar\\\rin Au i a m t ? p i a i r l i i v i i » J • J N * . • - - . . _ . -
W dalszym ciągu dowiadujemy się 

następujących wstrząsających szczegó­
łów w sprawie straszliwej eksplozji i 
pożaru przy ul. Cegielnianej nr. 81. 

Posesja ta stanowi własność Emila 
Hadrjana, właściciela fabryki artykułów 
chemicznych w Pabianicach, A. J. 0 -
strowskiegp, właściciela magazynu ma­
teriałów piśmiennych oraz przemysłów 
ca Niczczego. Na terenie posesji znajdu­
je się kilka oddzielnych budynków. W 
jednym z nich znajdował się skład Emi-
a Hadrjana, w drugim zaś 

skład papieru A. J. Ostrowskiego, 
gdzie zamieszkiwały również osoby 
prywatne, a mianowicie: ekspedytor Jó 
zef Weksler, A. Goldberg, Izaak Kon i 
woźnica Majkowski wraz z rodzinami. 

W chwili, gdy nastąpiła pierwsza 
eksplozja, w mieszkaniu wyżej wymie­
nionych nikogo prawie nie było. Obe­
cna była tylko w domu rodzina Makow­
skich, w mieszkaniu Wekslera zaś spał 
jego kuzyn. 

Siła wybuchu wyrzuciła go z łóżka 
aż do sufitu, poczem runął na podłogę. 
Z ledwością uszedł z życiem. Zapaliły 
się na nim włosy i w tym stanie wybiegł 
on na podwórze, gdzie go uratowano. 

Cały skład papieru oraz mieszkanie 

dami sprawował dozorca nocny, Józef 
Tarasów. Jak opowiada Tarasów, o 
godzinie 12-ej w nocy siedział on na ła­
weczce w ogrodzie. Nagle ujrzał pło­
mienie, wydobywające się z pomiędzy 
wąskiej przestrzeni odgraniczającej skła 
dy chemikalji od składów materjałów 
piśmiennych A. .1. Ostrowskiego. 

Przerażony Tarasów pobiegł nie­
zwłocznie do woźnicy p. Hadrjana, Bo­
lesława Makowskiego, którego powia­
domił o swem spostrzeżeniu. W tym 
momencie 

nastąpiła eksplozja. 
Spadająca belka zraniła tak ciężko Ma­
kowskiego, że został on przewieziony 
do szpitala. 

Jak twierdzi p. Hadrjan. artykuły, 
które krytycznego dnia znajdowały się 
na składzie w żadnym razie nie były 
samozapalne. Składy były należycie 
zabezpieczone. Dopiero przed dwoma 
tygodniami dach był naprawiony. 

Jest możliwe, zdaniem p. Hadrjana, 
żc 

pożar powstał w składzie papieru 
Ostrowskiego 

i ogień przedostał się do składu chemi­
kalji, gdyż w ścianie będącej granicą o-

W chwili katastrofy p. Hadrjan bawił 
na wsi w majątku swym Piątkowice pod 
Pabianicami. Powiadomili go o poża­
rze koledzy jego syna, którzy przybyli 
z Łodzi samochodem. Pań Hadrjan nie­
zwłocznie wyjechał do Łodzi. Gdy przy 
był, składy jego stały już w ogniu. U-
bezpieczonc były na 

20.000 dolarów 
w towarzystwie ubezpieczeń „Omnium" 
Spalone materiały chemiczne jednakże 
stanowiły wartość trzykrotnie większą 
od sumy ubezpieczeniowej, (p) 

Kto ponos i s t ra ty . 
Po katastrofalnej eksplozji przy ul. 

Cegielnianej pierwszorzędnego znacze­
nia nabrała kwestja odszkodowania dla 
ofiar katastrofy, a mianowicie zapłata 

otrzymają premie ubezpieczeniu-

prze* „ w a r s t w a 
szyb, 

Wekslera, Goldberga, Kona i Makows-jbu składów było dużo szpar i otworów 
kiego, jak również przylegająca do bu­
dynku tego fabryczka plomb 

poszły z dymem. 
Goldberg wraz z rodziną obozuje na u-
licy. Izak Kon w czasie katastrofy i 
pożaru był na letnisku i gdy wrócił 
wczoraj do miasta zastał już tylko zgli­
szcza. 

Woźnica Makowski zdołał część do­
bytku swego uratować. Żona jego, bę­
dąca w ciąży, wskutek wstrząsu spowo­
dowanego wybuchem, poroniła. Prze­
wieziona została do szpitala. 

O przerażeniu mieszkańców niesz­
częsnej posesji w chwili wybuchu poża­
ru, świadczy fakt, że miast ratować wy ­
noszone z mieszkań rzeczy, rzucali je w 
ogień. 

Wczoraj na miejsce katastrofy przy-
byłprezydent miasta p. Ziemięcki. 

Kierownik chrześcijańskiego towa­
rzystwa dobroczynności w rozmowie 
z p. prezydentem Zicmjęckim oświad­
czył, że szkody, które poniosła wskutek 
katastrofy instytucja wynoszą 15.000 
złotych. Straty w klinice położniczej 
wynoszą około 30.000 złotych. W fabry­
ce Stillera i Bielszowskego przy ulicy 
Cegielnianej 80, a więc mieszczącej się 
naprzeciwko posesji nr. SJ, jest tyle od­
łamków szkła w maszynach, że 

fabryka nie może być puszczona 
w ruch. 

Osoby, wracające t okoliczni ch let­
nisk oświadczają, że i tam słyszano od­
głosy eksplozji i widzianą łunę pożaru. 
W Andrzejowie, na Wiśniowej Górze 
trzęsły się szyby. 

O katastrofie krążyły najfantastycz­
niejsze wieści, tak, że tysiące osób one­
gdaj już od wczesnego rana zaczęły wra 
cać do Łodzi w obawie, czy mieszkania 
ich nie uległy zagładzie, (p) 

Benzyny żadnej w składzie chemika­
lji nie było. oświadczył z naciskiem p. 
Hadrjan. Pół beczki benzyny znajdują­
cej się w garażu samochodowym zdoła­
no uratować. 

uszkodzenia w domach, wybicie 
zniszczone ściany I drzwi. 

Zapytani przez nas przedstawiciele 
towarzystw asekuracyjnych wyrazili 
się sceptycznie co do ich odpowiedzial­
ności za straty, natomiast w sferach pra­
wniczych kwestja ta była przedmiotem 
gorących dysput. 

Jedni twierdzili, że 
wybuch był skutkiem pożaru, 

a za szkody, spowodowane pożarem to­
warzystwa muszą płacić, a w ie j loka­
torzy uzyskaliby remonty i naprawę o-
kleń przez właścicieli domów, ktćrzy z 

Składy materiałów wybuchowych 
winny być, dla bezpieczeństwa publicznego, przenie­

sione poza obręb miasta. 

Co m ó w i p, Emi l 
H a d r j a n . 

W związku z wybuchem w składach 
chemikalji przy ul. Ccgichiianej nr. 81, 
zwróciliśmy - się rio właściciela Uh. p E-
mila Hadrjana, L prośba c udzielenie nam 
informacji co do przyczyn katastrofy. 

P. Emil Hadrjan oświadczył nam, żc 
W składach jego 

nigdy nie było smarów i oliwy 
oraz innych materiałów łatwopalnych. 
Z pośród artykułów, które znajdowały 
się na składzie, wybuchowemi były je­
dynie florant sodu, służący do rozpusz­
czania barwników, używanych w prze­
myśle włókienniczym oraz natrum su-
peroksyd używany do bielenia towa­
rów. Resztę materjału stanowiły bar­
wniki, w które p. Hadrjan zaopatrywał 
szereg fabryk łódzkich. 

Krytycznego dnia, t. j . w sobotę, 
składy otwarte były do godziny 5-ej po 
południu. Pieczę nad zainkniętemi skła-

Katastrofalna eksplozja w składach 
chemikalji Emila Hadrjana przy ulicy 
Cegielnianej 81 wywołała olbrzymie po 
ruszenie w całej Polsce. Prasa stołecz­
na poświęca wiele miejsca tragicznym 
wypadkom, omawiając szczegółowo o-
koliczności pożaru. Dziś już mniej wię­
cej można ustalić straty spowodowane 
katastrofą. 

Uległy zniszczeniu składy Hadrjana. 
częściowo zniszczone zostały klinika 
położnicza, pałac Kestenberga, składy 
rozmaitych przedsiębiorstw handlowych 
i t. p. 

Wersje o spalonych żywcem chorych 
okazały się na szczęście nieprawdziwe. 

Podczas katastrofalnego pożaru 
kilkadziesiąt osób doznało poparzeń 

i pokaleczeii, 
lecz stan żadnego z rannych nie budzi 
poważniejszych obaw. 

Obecnie, gdy już znamy dokładnie o-
koliczności wybuchu, możemy stwier­
dzić, że mogło być znacznie gorzej. So­
botnia katastrofa pociągnąć mogła za 
sobą 

olbrzymią Ilość ofiar ludzkich. 
„Express" wczorajszy przyniósł już 

wiadomość o pracach 
specjalne] komisji śledcze] 

ad hoc powołanej do życia. Wyniki ba­
dań chwilowo jeszcze nie są wiadome. 
W każdym razie jduż dziś stwierdzono, 
żc w składzie Hadrjana znajdowały się 

materiały wybuchowe. 
W całej Polsce przy wydawaniu kon­

cesji przedsiębiorcom handlowym i prze 
myślowym posiadającym artykuły wy­
buchowe, jako warunek sine qua non 
wysuwana jest następująca kwestja: 
Składy tej kategorii mogą się znajdować 
tylko na przedmieściach 

w okolicach niezamieszkanych, 
by nic zagrażały bezpieczeństwu publl-

t cznemu. Tak samo zresztą, jak składy 
amunicji i prochownie, które są zwykle 

poza terenem miasta. 
Skład chemikalji Hadriana wpraw­

dzie istnieje już od 26 lat. W początkach 
swego istnienia znajdował się na tere­
nach zupełnie niezamieszkanych. Gdy 
jednak w tej dzielnicy, jak grzyby po 

kolei 
wc. 

In,ii natomiast dowodzi l i , żc znisz­
czenia spowodowały «•. youchy. a 
za eksplozje towarzv:f\va as-kuracj n . 

nie r-iacą. 
Celem poinformowania się u źródła, 

zwróciliśmy się do dyi.*ktoró.v szere.r.i 
towarzystw ubezpieczeniowych i dn 
polskiej dyrekcji ubezpieczeń wzajem­
nych z pro-bą o sprecyzowanie stano­
wiska w te] wa~: ej ' .wcot j i . 

Otóż większość dyrekcji tow. ubez­
pieczeń stanęła na stanowisku, że za 
skutki eksplozji towarzystwa nie płacą, 
że 

szkody ludności spowodowane były 
wyłącznie wybuchem, a nie pożarem. 

Lwia część towarzystw obczpiecze-
niowych posiada w swych polisach za-

deszczu, poczęły wyrastać piętrowe ka­
mienice, a w szczególności 
klinika położnicza, dom starców i kalek, 
miarodajne czynniki winny były stano­
wczo zainteresować się tą sprawą w i-
mię bezpieczeństwa publicznego. 

Musimy również zwrócić uwagę na 
fakt, że na terenie dworca fabrycznego! 
znajdują się stale 

większe zapasy łatwopalnych 
materiałów. 

Dworzec kolejowy z łatwością może 
paść pastwą pożaru, a wówczas niechy­
bnie nastąpiłaby 

nieobliczalna w swych skutkach 
katastrofa. 

Może więc miarodajne władze wy­
dadzą odnośne zarrąd.-enia, któreby za­
pewniły bczpi i.-.zeństwo tidncści. 

Niedawno omawialiśmy również w 
„Republice" konieczność wprowadzenia 
w naszem mieście 

elektryczne] sygnalizacji pożarowej. 
Łódź w ostatnich czasach dotknięta jest 

klęska pożarów. 
Wspar.ale zorganizr-.v<t* s r«vi :&iiio 
wa z pewnością mogłaby wydatniej pra 
cować. gdyby ją naiychmiast zawiada­
miano o wybuchu ognia przy pomocy 
sygnałów elektrycznych, istniejących 
już w Innych piastach polskich. 

u d * one;daj w demu przy ulicy Ce­
gielnianej 51 nastąpiła straszliwa cks-
tlozja. 

wszystkie przewodniki teeifoniczne 
natychmiast zostały przerwane. 

Gdyby więc Łódź posiadała sygnali­
zację pożarową, natychmiast możnaby 
tą drogą zaalarmować straż. 

Tymczasem onegdaj straż ogniowa 
na widok krwawej łuny, która ukazała 
się na niebie, wy:uszyła naiychmiast z 
koszar, mimo, iż nie została przez niko­
go wezwana i nawet w pierwszej chwili 
niew iedziała, dokąd ma jechać. 

Akcja ratu.ikowa była naskutek tego 
nieco opóźniona, co w takich wypad­
kach zawsze powoduje nieobliczalne 
szkody. Zwracamy się więc z apelem 
do miarodajnych .czynników, by po ka­
tastrofie onegdajszej wreszcie pomyśla­
ły o pożarowej sygnalizacji elektrycz­
nej. Biały. 

ki pożaru lub wybuchu gazu świetlnego, 
natomiast nie odpowiada za straty spo­
wodowane wybuchem prochu lub in­
nych substancji wybuchowych, to też 

ta wzmianka w polisach ro: strzyga 
sprawę ostatecznie na niekorzyść po­

krzywdzonych. 
Część jednak towarzystw ubezpie­

czeniowych nie posiada jasno określo­
nych wypadków w statutach i ma za­
sięgać opinji swych centrali, przeważnie 
w Warszawie, przyczem decyzje te o-
parte będą na sprawie zwyczajowem na 
podstawie podobnych wypadków z da­
lekiej przeszłości, bo z przed wojny. 

Faktem jest jednak przesądzonym, 
że lwia część lokatorów i sublokatorów 
zmuszona jest wprawić szyby i dokonać 
remontu własnym kosztem w mieszka­
niach, a właściciele domów w swych 
nieruchomościach, (b) 

Komisja śledcza. 
Wczoraj na miejsce katastrofy eks­

plozji przy ul. Cegielnianej 81 przybyła 
specjalna komisja, która przystąpiła do 
szczegółowych oględzin miejsca eksplo­
zji, w celu ustalenia przyczyny jej. 

W skład komisji tej wchodzili: sta­
rosta grodzki p. Strzemiński, nadkomi­
sarz Weyer, inspektor pracy p. Wyrzy­
kowski, prokurator Fajt, oraz trzej fa­
chowcy chcmji. Szczegóły przeprowa­
dzonego przez komisję dochodzenia trzy 
mane są w ścisłej tajemnicy, (p) 

Pasek na szyby. 
Wczora] do wiadomości kierownika 

oddziału administracyjnego starostwa 
łódzkiego p. Rajna doszło, że szklarze 
po katastroiie wybuchowe] podwyższy­
li znacznie ceny szyb 1 licytują się w o-
znaczaniu tych cen, a ludność, nieraz u-
boga, zmuszona ]est płacić żądane ceny. 

W sprawie powyższe] starostwo 
grodzkie wystąpiło bardzo energicznie I 
na dziś zwołana została konferencja z 
majstrami zawodu szklarskiego, ocleni 
ustalenia maksymalnej ceny szyb, przy­
czem żerowanie na nieszczęściu obywa 
tell i pobieranie cen wyższych będzie 
karane z cala surowością, (b) 

Dyżury aptek. 
Dsiś, w nocy, dyżurni* apteki: F. Wójrickl* 

20 (Napiórkowskiego 27), W. Dsnlcleekiezo (al 
Piotrkowska 127), Unickiego 1 Cyromera (Wól­
czańska 37), J. Hannana (Młynarska l ) , J. K» 
liana (Aleksandrowska 80). (b) 
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są filarami arcykomicznej farsy 
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PamiĘfniH Ekscelencji 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich. 

Wielka podwój 
' " • I I . 

Sprzedawca Szczucia 
D r a m a t w y t w ó r n i „ C i n e g r a p h i c " P a r y ż . 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

JAQUE CATELAINE 
Najpiękniejszy artysta Francji. 

llntiadi mm ni m i MSism. 

P o c z ą t e k s e a n s ó w 

Automatyczna 
elektrowni* w Szwecji. 

Przy jednej z fabryk Koncernu 
Szwedzkiego Surahammar, została za­
instalowana hydroelektrownia, która 
funkcjonuje automatycznie bez pomocy 
rąk ludzkich.... Puszcza się ją w ruch i 
kontroluje przez centralę telefoniczną 
fabryki, gdzie jej działanie jest kontro­
lowane i notowane automatycznie. 

Turbiny dostosowują się automaty­
cznie do napędu wody, — a puszczanie 
w ruch całej instalacji odbywa się za-
pomocą naciśnięcia guzika na tablicy 
rozdzielczej. Koncern Surahammar za­
mierza uruchomić więcej takich samo-
działających elektrowni. 

OWSIANKA BRANICKIEGO. 
Kwestia racjonalnego odżywiania jest jedną 

t najważniejszych Zagarnę irgamzmu ludz­
kiego potrawami djetycznymi, stanowi o wy­
trzymałości organizmu — Ostatnie dziesiątki lat 
spaczały sposoby odżywiania, prze* zarzucenie 
spożywania najprostszych, najiiaturalni^jsTyci, a 
przecież najzdrowszych potraw. 

Biorąc narody o vys>k;e! kulturze, stwier­
dzamy wostatnlch latach tendencje powrotu do 
„natury*. — W Au.lj i . A n n / c i cor.u cłoSsiej 
usuwa się z jadłospisu potrawy, zawierające 
sk.adnlki szkodliwe dla seret, narek i t. d., za­
stępując te potrawy produktami mączneml, głó­
wnie przetworami owsianymi. Cale z*stcpy 
młodzieży szkolnej, załogi robotnicze, zakłady 
żeńskie karmi się rano głównie, potrawami ow-
slanemi, przyrządzaneml z płatków lub mączki 
owsianej. Nic dziwnego, gdyż badania warto-
"id pewnych artykułów spożywczych wykazały 
niezbicie, iż potrawy owsiane zawierające duży 
procent krzemu i soli wapnia wzmacniają kości, 
nie dopuszczając do rozwoju gruźlicy, — miesz­
czą w sobie Ułiszcz l awenine wzmacniające ge­
neralnie cały organizm. Wziąwszy ponadto pod 
uwagę taniość odżywiania owsianego, ulepszoną 
techniko w łuskaniu ziarnek owsa —(usuwające 
niebezpieczeństwo łuskowe) a głównie miły 
•mak potraw owsianych, spożywanych czy to w 
postaci zup, klcików czy też legumin, zrozumie­
my dlaczego społeczeństwa dbające o zdrowie 
pokoleń, zalecają i propagują jaknajgoręcej te 
formę odżywiania. I w Polsce ostatnleml czasy, 
głównie na opinię najprzedniejszych sil lekar­
skich miasta Warszawy a w szczególności mia­
sta Łodzi rozpoczęto propagandę dla potraw dje-
tyeznych. Miedzy wybitnymi lekarzami figuru­
ją nazwiska Dr. T. Mogilni ;klego, Dr. Jerzego 
Horszflnkla, Dr. Henryka Kryszka, Dr. EJgero-
we), Dr. Frenklowel l wiele innych. 

Dla pokrycia w tym kierunku zapotrzebowa­
nia własnego firma A. Branlcki w Sosnowcu u-
ruchomiła przed szereipi laty fabrykę przotwo-
rów owsianych pod firmą „Owsianka", której 
produkty pod względem Jakości nie ustępują 
produktom tego rodzaju pochodzących ze źródeł 
zagranicznych. 

NA ZJAZD LEOJON1STÓW. 
Na liczne zapytania w sprawie zapro­

szeń 1 kart uczestnictwa na VI I Walny 
Zjazd Legionistów Polskich, odbyć się 
mający dwa 12-go sierpnia r. b. w W i l ­
nie, zarząd główny związku legionistów 
polskich komunikuje, te zaproszenia zo­
stały j u i rozesłane tylko do przedstawi­
cieli rządu, organizacji społecznych l t. 
p „ natomiast byl i legioniści otrzymają 
karty uczestnictwa na miejscu w Wilnie. 

Munw frfiiei SarnlT* 
ALFONS P0PP 
Łódź, Konstantynowska 12, tel. 63-40 

powrócił. 

S A D Y P R A C Y 
z o s t a n ą w n a j b l i ż s z y m czas ie w p r o w a d z o n e w Ł o d z i . 
Orgozacie społeczne przypiowuią otlpowiesjicn lawnmow. 

Przed kilku dniami donieśliśmy o 
i wprowadzeniu w najbliższym czasie są­
dów pracy w szeregu miast, między in-
nemi i w Łodzi. 

Obecnie, jak snę dowiadujemy, znaj­
dują się w opracowaniu i w najbliższym 
czasie zostanie wydane roziporządzenie 
wykonawcze oraz odpowiednie instruk­
cje. Jednocześnie prowadzone są prace 
techniczne nad wyszukaniem odpowied 
mich lokali, ustaleniem miejscowości, w 
których sądy pracy w pierwszym rzę-
dziie mają być powołane, ustaleniem spo 
sobu powoływania ławników i t. d. 

Uruchomienie sądów pracy jest o ty­
le utrudnione, że dekret zawiera szereg 
przepisów ramowych, wymagających 
szczególowego i stopniowego uzupełnie­
nia 

W pierwszym rzędzie chodzi o zapew 

niemic organizacjom społecznym, upraw 
nionym do przedsuawueniay' kandydatów 
na ławników, należących i szczegółowo 
unormowanych uprawnień: zadanie to 
ma spełnić rozporządzenie o powoływa­
niu ławników, które w sposób zwięzły 
ustala całą techniko składania list kan­
dydatów, opracowywania wniosków no 
minacyjnych i t. d. 

Po dokonaniu nominacji ławników, 
chodzą z kolei o to, by sprawy poszcze­
gólnych kategorii pracowników rozpa­
trywano by ły przez ławników posiada­
jących istotną znajomość odpowiednie­
go działu pracy. Nprz., by sprawy pra­
cowników umysłowych były rozpatry­
wane, z udziałem ławnika—pracownika 
umysłowego, sprawy .zaś nprz. górni­
ków w Zagłębiu rozpatrywane były z 
udziałem górnika. Zapewnią to przepisy 
rozporządzenia w sprawie wyznaczania 

ławników sądów pracy do udziałów W 
posiedzeniach. 

Zaznaczyć należy, że pełnienie obo­
wiązków ławnika nie jest bezpłatne, 
gdyż odnośny dekret o S. Pracy przewi­
duje wypłacenie ławnikom diet „w razie 
udowodnionej utraty zarobku: wypłata 
djet odbywać się będzie na podstawie 
osobnego rozporządzenia, opracowane­
go z udziałem ministerstwa skarbu. 

Powołanie dużego aparatu sadowni­
ctwa pracy wymaga również odpowie­
dniego przygotowania ze strony organi­
zacji społecznych. Z tego'względu nale­
ży powitać z uznaniem tworzenie od­
powiednich kursów dla przyszłych ław­
ników pracy. Tylko bowiem przez nale­
żyte przygotowanie będzie można za­
pewnić sprawiedliwe ferowanie wyro­
ków. — s . — 

Wybory di przemysłowo - handlowej. 
Przygotowania techniczne już się rozpoczęły. 

Wywiad z komisarzem wyborczym, p. mż. Bajerem. 
W związku z ogłoszeniem w „Moni­

torze" rozporządzenia do łódzkiej izby 
przemysłowo - ljandlowej, zwróciliśmy 
się do komisarza wyborczego Inż. Baje-
ra, naczelnika wydziału przemysłowego 
urzędu wojewódzkiego, z prośbą o sze­
reg informacji. 

Co do terminu wyborów, p. anż. Ba­
jer oświadczył, że zaszczycony man­
datem komisarza wyborczego będzie 
sio starał przeprowadzić wybory jaknal-
szybciej i najsprawniej. Jednak terminy 
sa maksymalne, wiec trudno określić 
dato wyborów. 

Od dnia ogłoszenia rozporządzenia t. j . 
27 lipca w ciągu 8 tygodni muszą być 
sporządzone a następnie wyłożone do 
przeglądu listy wyborcze w lokalach ob 

wodowych komisji wyborczych, przy-
czem w ciągu dwuch tygodni spisy te 
mogą być przeglądane i w tym okresie 
można składać reklamacje; 

W ciągu 6 tygodni od daty wyłożenia 
spisów odbywają się wybory,.przyczem 
najpierw odbywają sie wybory ogólne, 
następnie wybory zrzeszeniowe, poczem 
p. minister mianuje jeszcze 6 radców. 

W ogólnych wyborach wybiera się 
2'5 radców czyli po 12 w każdej sekcji 
t. j . przemysłowej i handlowej, z wybo­
rów zrzeszeniowych-T-reszta. czytó 18 
radców, a niezależnie od mianowania 
przez ministra jeszcze 6 radców, izba 
ma prawo dokooptowania leszcze mak­
simum 6 radców. 

Ze sportu. 

Kto wejdzie do Ligi w r. 1929 
Międzyokresowe piłkarskie mistrzostwa Polski. 

Porno-Wobec rbliżających się mistrzostw 
•międzyokresowych Wydział Gier i Dys 
cyplmy- PZPN. ustalił w zarysie sposób 
rozgrywania tych mistrzostw. Terminów 
dotychczas definitywnie nie wyznaczo­
no, gdyż obecnie • nie można jeszcze ok­
reślić kiedy OZPN. ukończy swe mi­
strzostwa wewnętrzne. 

Dziesięciu mistrzów okręgowych po­
dzielono na trzy grupy w sposób nastę­
pujący; 

grupa pierwsza! Warszawa, 
rze, Łódź, Poznań; 

grupa druga: Kraków, Kielce 1 Gór­
ny Śląsk; 

grupa trzecia: Lwów, Lublin i Wi l ­
no, 

Mistrz każdej grupy wchodzi do fina 
łu mistrzostw międzyokresowych, zwy­
cięzca którego otrzymuje tytuł mistrza 
kl . APZPN. i automatycznie wchodzi do 
Lijj i. 

— Jak przedstawia sie strona tech­
niczna wyporów? 

— Po mianowaniu przezemnle głów­
nej komisji wyborczej złożone! z 7 o-
sób odbędzie s«ę prawdopodobnie w pią­
tek pierwsze posiedzenie tel komisji i 
ustalona zostanie Ilość komisji obwodo. 
wych. 

Ilość obwodowych komis.il odpowia­
dać będzie ilości urzędów skarbowych, 
a więc w Łodzi bodzie ich 12, w powia­
tach 13, a_ ponieważ w dwuch. powia­
tach pewnie się utworzy po dwie ko­
misje, to liczba obwodów wyniesie ogó­
łem 27 po czterech członków z przewód 
niczącym jako piątym. 

— Ilu wyborców liczy okręg ł ó d z k i 
_ Narazie trudno to ustalić, ponie­

waż listy wyborców układa sie na pod­
stawie dostarczonych przez urzędy* 
skarbowe list płatników podatku prze­
mysłowego, a ponieważ z list tych odpa­
dają rzemiosła (art. 142 ust. przem.), 
handel domokręźny, agenoi podróżujący 
fabryk i t p. to narazie jeszcze nie po­
siadam ilości glosujących. ^ 

Główna komisja wyborcza urzędo­
wać będzie w lokalu przy ul. Zachodniej 
nr. 66 na pacierze i będą ustalone godzi­
ny przyjęć dla zainteresowanych. 

— W końcu muszę zaznaczyć, że pe­
wien jesterrj iż akoja wyborcza prowa­
dzona będzie przez wyborców jedynie 
pod kątem interesów gospodarczych z 
wyeliminowaniom wszelkich wizgl.jdów 
innej natury i w ten sposób okręg łódz­
k i otrzyma na wysokim stopniu stojący 
sanwrząd gospodarczy, którego brak 
tak dotkliwie dawai się ni«wwz. we znaki. 

http://komis.il
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Złoty jest zabezpieczony. Wiadomości gospodarcze 
Wszelkie obawy o stan naszej waluty są bezpodstawne. 

Ostatnio znowuż mówi się o bezpie- nasz bilans płatniczy posiadał mniej, że 
czcnstwie kursu złotego. Najwidoczniej tak powiemy, poteucjonalnej siły kredy 
dość liczne, a niecałkowicie trafnie towej. Po pożyczce stabilizacyjnej te po 
przemyślane publikacje o położeniu wa 
lutowem, spowodowały pewne zaniepo­
kojenie. 

Poinformowano nas, iż niektóre ban­
ki prywatne w tranzakcjacb kredyto­
wych, dyskontowych i innych, znów w 
coraz większym rozmiarze domagają się 
gwarancji kursu. Jak widać, trwożliwe 
glosy oddziałały nawet na poważne in­
stytucie finansowe. 

Głosy trwożliwe, o których mówimy, 
(ednobrzmiąco, wskazuję na pewien ra­
chunek sam przez się trafny, z którego 
jednak wyciąga się niezupełnie słuszne 
wnioski. Saldo bierne bilansu handlowe 
go w ciągu pierwszego półrocza wynio­
sło zgórą pół miljarda złotych. Mnożą 
tę cyfrę przez dwa i przewidują, że wy­
miana towarów z zagranicą zamknięta 
będzie w ciągu całego roku deficytem 
około miljarda złotych. Przeciwstawiają 
tę cyfrę niemal o połowę niższemu efek 
tywnemu wpływowi z pożyczki stabiliza 
cyjnej. I stąd wnioskują o niebezpie­
czeństwie odpływu walut i spadku zło­
tego. 

Oczywiście, saldo ujemne naszego bi 
(ansu handlowego (nawet po uwzględnię 
niu bardziej aktywnego charakteru bi­
lansu w drugiej połowie roku, kiedy nie 
przywozimy zbóż) — można szacować 
na jakieś 100 miljonów dolarów. Jest to 
suma i bardzo poważna, istotnie poważnie 
wyglądająca w porównaniu z 60 miljono 
wym wpływem pożyczki stabilizacyjnej. 

Kwcstją jest tylko, czy słusznem jest 
wogóle porównywać te dwie cyfry. 

Całość zagadnienia walutowego da­
łaby się zbadać tylko przy rozważeniu 
aktualnego układu bilansu płatniczego. 
Jest wielce znamiennem, że odpływ wa 
lut i dewiz z rezerwy Banku Polskiego 
wynosił: 

stan na ultimo grudnia 1927 1.207 mil 
jonów złotych; 

mniej stan na ult. czerwca 1928 1128 
miljonów zł.; 
czyli ledwie 79 miljonów zł., a więc su­
mę bez porównania mniejszą od ujemne­
go salda bilansu handlowego za ten czas. 
Jeżeli^nawcl przyjąć, że pewna część 

tencjonalne siły — wskutek nawiązania 
silniejszego kontaktu kredytowego z za­
granicą — wydatnie wzrosły. 

Zaniepokojenie obecne opiera się na 
dwóch poprzednich dość powszechnych 
u nas błędach w założeniu; 

1. Pierwszy błąd dotyczy charakteru 
naszego bilansu handlowego. Błędem 
mianowicie jest przypuszczenie, jakoby 
nasz bilans handlowy mógł być przy na 
szej obecnej strukturze gospodarczej 
czynnym. Jesteśmy krajem, którego roz­
wój wskutek wzlędnie niskiego stopnia 
uprzemysłowienia zawisły jest od impor 
tu inwestycyjnego a nawet częściowo 
także — co znów jest związane z poprą 
wą standard of life ludności —od impor 
tu konsumpcyjnego. Jak poucza pobież­
ny rzut oka na nasz bilans handlowy od 
czasu wprowadzenia waluty złotowej, 
czynny bilans handlowy mieliśmy jedy­
nie w okresie załamania się kursu walu­
ty, a więc w sytuacji anormalnej. 

2. Z kolei ci którzy nic popełniali 
pierwszego błędu, popełniali drugi błąd, 
polegający na wyobrażeniu^ jakoby 
wpfyw z pożyczki stabilizacyjnej mógł 
być w bilansie płatniczym przeciwwagą 
salda bilansu handlowego. 

Wpływ z pożyczki stabilizacyjnej 

jest bardzo ograniczony, a czas trwania 
bierności naszego bilansu handlowego, 
trudny do przewidzenia. Pożyczkę stabi 
lizacyjną można o tyle uważać za prze­
ciwwagę niedoboru w obrocie towaro­
wym z zagranicą, ile że jej zadaniem by­
ło utorować kredytowi towarowemu i fi 
nansowemu szerszy gościniec do Polski 
inaczej mówiąc pożyczka stabilizacyjna 
miała — wediug naszego poprzedniego 
określenia wzmocnić potencjalnie po 
zycje czynne bilansu płatniczego gospo­
darstwa polskiego. 

Bezsprzecznie w szczęśliwszej sytua 
cji od nas są kraje, stojące na wysokim 
stopniu rozwoju gospodarczego, które 
importując środki konsumpcji również 
mają bierny bilans handlowy ale stale 
bierne, saldo jego równoważą w swym 
bilansie płatniczym dochodami ze swych 
kapitałów czynnych zagranicą. Atoli w 
naszych warunkach narazie nie możemy 
0 takiej sytuacji myśleć. 

Dzisiaj troska nasza musi być skon­
centrowana jak to stale akcentujemy na 
intensyfikacji dopływu kredytów fin anso 
wych i towarowych z zagranicy i baczę 
niu, by — w granicach możliwości jedne 
1 drugie miały charakter produkcyjny. 

Pomyślny stan rzeczy w obydwu kie 
runkach zabezpieczy należycie stałość 
waluty naszej dzisiaj i jutro. 

Dr. A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 37 lipca. 

półrocza bież. roku 
miij. zt; wobec 14 mllj. zt. w tym samym okre­
sie ubiegłego roku. — Stan wkładów oszczęd­
nościowych wszystkich typów osiągnął w koń­
cu lipca ok. 86 mil], zt. 

. 5 . A. FERRI IM" — jak swego czasu do­
nosiliśmy otrzymała wielkie zamówienia z Ko­
rei. Roboty dokonane na miejscu przez włas­
nych monterów zjednały uznanie dla polskiej 
produkcji i obecnie S. A. Ferrum zaproponowa­
no objęcie drugiej części robót i dostawę ok. 
7 tys. łon rur spawanych. Dyr. S. A. „Ferrum" 
wyjechał w tej sprawie do Japonii. 

DO SADOWNICTWA PRACY czynione sa 
już przygotowania przez miarodajne czynniki. 
Jak wiadomo sady pracy powołane będą do ży­
cia w październiku. 

STREJK PROTESTACYJNY przeciwko zbyt 
wysokiemu wymiarowi podatku obrotowego zo­
stał podjęty przez rzeźników będzińskich za­
równo chrześcijańskich jak żydowskich. Delega-

w~^~- ••— i—7>t-i ~ f~ - • c j a rzeźników udała się do prezesa Izby Skarbo 
deiicytu handlu zagranicznego pokrywa- j w e j w Kielcach z mcmorjalem. Na skutek Inter-

PRZYROST WKŁADÓW oszczędnościo- J wencji starosty, fctÓTy przyrzekł poprzeć postu 
wych wykazuje P. K- O. za okres pierwszego! laty rzeźników w izbic skarbowei. rzeźnlcv wr< 

Przyrost ten wynosi 24 

na jest umniejszeniem prywatnych re 
zerw walutowych — w każdym razie 
pewnem jest, że lwią część jego pokry­
wają inne, czynne, pozycje bilansu płat­
niczego. Bilans płatniczy nazywają tak­
że inaczej bilansem niewidocznym, po­
nieważ w porównaniu z łatwemi do u-
chwycenia statystycznego cyframi bilan 
su handlowego, jego pozycje — oczywiś­
cie poza pozycją salda bilansu handlowe 
go — są trudne do ustalenia. O jego 
kształtowaniu się sądzić można przede-
wszystkiem w drodze wnioskowania po­
średniego. W tej właśnie drodze można 
więc dzisiaj ustalić, ie idąca w setki mil 
jonów nadwyżka importu towarowego 
znajduje pokrycie w kredytach. Są to 
albo kredyty finansowe (firm prywat­
nych oraz samorządów z tych ostatnich 
pożyczka warszawska i górno-śląska) al­
bo kredyty towarowe. 

Tem różni się obecna sytuacja od sy­
tuacji z okresu załamania się złotego, że 

N E R I S Z Y WARUNEK 
dobtego usposobienia, zdrowych nerwów i cało­
dziennego spokoju jest moczenie nóg codzień w 

r ^ c t t i mki So8ś flo nćg Jana. 
Idealnie wpływa na zdrowie. 

Oryginalne tylko z marką ochronną „S L O Ń" 
Żądać wszędzie. 

laty rzeźników w izbic skarbowej, rzeźnlcy wró 
ciii do pracy. 

ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE obliczają swo­
je straty wojenne w gotówce, tytułach, wierzy­
telnościach, towarach, budynkach i maszynach 
łącznie na 20.126.440 rubli. — Towarzystwo o-
pracowuje nowy plan spłaty długu obligacyj­
nego. 

SYNDYKAT JAJCZARSKl ma powstać nie­
bawem, przyjmując odnośnie jakości Importu 
ostrzejsze normy aniżeli obecne przepisy o stan 
daryzacji eksportu jaj. 

O „IMPERJALlZMIE BAWEŁNY" napisał 
p. Władysław Komorowski ciekawą pracę, opu­
blikowaną w ostatnim (trzecim) tomie „Ekono­
misty". Ten sam tom przynosi rozwiązania prof. 
Grabskiego o nauce badania koniunktur, oraz 
uwagi dr. Młynarskiego, wiceprezesa Banku 
Polskiego o walucie ztotej i pozłacanej (dr. Mły 
narski jest zwolennikiem czystej waluty złotej); 
wreszcie rozprawę prof. Lewińskiego o pienią­
dzu I cenach (prof. Lewiński jest przeciwnikiem 
teorjl ilościowej pieniądza). 

ES ta 

CHOROBY WĄTROBY 
PRZEMIANY M A T E R I I 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
8 L E C Z Y 

CH OLEK I N A Z A 

G I E Ł D Y , 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 30 lipca 1928 r. 
OOTÓWKA: Dolary — . - . CZEKI: Belgja 

124.11. Holandja 358.61. Londyn 43.31.75. Nowy 
Jork 8.90, Paryż 34.92 50, Praga 26.42, Szwaj­
caria 171.70, Wiedeń 125.77.50, Włochy 46.69. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 88, 86.50, 87, 5-proc. pożyczka ko­

lejowa 61.90, 5-proc. pożyczka konwersyjna 67, 
Pożyczka kolejowa 104, Bank Rolny 94, 4 1 pół 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 52.15, 8-proc. 
listy zastawne m. Warszawy zł. 71.75, 71.85, 
71.75, 8-proc. listy zastawne m. Lodzi 65, 65.25, 
10-proc. listy zastawne m. Siedlec 72.50. 

AKC IE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 

117. Bank Polski 179.50, 180. Bank Tow. Sp. 100, 
Bank Zachodni 33, Bank Zarobkowy 82, Cukier 

61.25, 62, Węgiel 97.50, Nobel 33.30, Cegielski 
44.50, 46, Lilpop 39.40, Modrzejów 42.50, Norblin 
228, 230, Ostrowieckie 121, Starachowice 54. II. '-
berbusch 210. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 28 lipca. Bawełna amerykańska. 

Zaniknięcie. Styczeń 20.60—63, luty 20.57, ma­
rzec 20.55—57, kwiecień 20 50, maj 20.45—46, 
sierpień 20.61, wrzesień 20.80, październik 20.86 
—«S, listopad 20.76, grudzień 20.66—69, loco 
21.10. 

Liverpool, 28 lipca. Bawutua amerykańska. 
Styczeń 10.79, luty, marzec, kwiecień i maj po 
10.78, czerwiec 10.75. lipiec 11.09, sierpień 11.00. 
wrzesień 10.96, październik 10.89, listopad i gru­
dzień 10.79, loco 11.59. 

Llvorpool, 28 lipca. Bawełna egipska. Sty­
czeń 19.10, marzec 19.10, maj 19.24, lipiec 18.51, 
wrzesień 1901, loco 19.50. 

Pozostałych notowań nie otrzymaliśmy. 

(Własna służba W . „Republiki" 

KATASTROPA GOSPODARCZA ROSJI 
SOWIECKIEJ. 

Moskwa, 30 lipca 1928. 
W Komisariacie dla handlu odbyło się posie­

dzenie, na któręm zajmowano się wynikami hau 
dlu wewnętrznego i zewnętrznego w czerwcu. 
Pod mianem handlu wewnętrznego rozumiane są 
zakupy organizacji rządowych w poszczegól­
nych branżach oraz zaopatrywanie rynków we­
wnętrznych. Wedle tych danych całkowite za­
kupy produktów rolniczych przez organizacje 
sowieckie w czerwcu osiągnęły 94.5 miljonów 
rubli, przyczem przeważająca część tej sumy 
zużyta została na zakup mięsa i produktów mię­
snych. Zaopatrywanie rynków przez wymie­
nione organizacje nic byty wystarczające. Prze­
mysł musiał walczyć z brakiem surowców, zwla 
szcza zaś lnu. Popyt na masło nie mógł być 
wszędzie zaspokojony. Na rynku zbożowym 
nastąpiło w poszczególnych dziedzinach złago­
dzenie kryzysu. Zaopatrzenie w mięso ł Jaja by­
ło pominąwszy niektóre prowincje rraogół lep­
sze. Popyt na towary przemysłowe w związka 
z zakończeniem żniw zwiększył się. W jaki spo­
sób przemysł sowiecki pokryje to zapotrzebo­
wanie — narazle jeszcze niew iadomo. Dotych­
czasowe informacje głoszą wzrastający brak fa­
brykatów. 

Handel zagraniczny osiągnął w czerwcu obrói 
1325 mllj. rubli, z czego na eksport przypada 
59.9 milj. rubli (w maju 50.4), a na import 72.6 
miij. rubli (w maju 85.4). Bilans byt zatem i w 
czerwcu bierny na sumę 12.7 milj. rubli. W cią­
gu 9 miesięcy tego reku gospodarczego eksport 
sowiecki wyniósł 4562 milj. rubli (w tym samym 
okresie roku zeszłego — 5134.9 milj.) a import 
576.8 milj. rubli (444.3). tak, że pasywność bi­
lansu za 3 kwartały bieżącego roku gospodar­
czego wynosi 120.6 milj. rubli. Niepomyślne wy­
niki przypisać należy zmniejszeniu się eksportu 
wskutek nlewywożenla zboża. Fakt niewywo-
źenla zboża nie mógł być zrównoważony wzro­
stem wywozu Innych produktów gospodarstwa 
wiejskiego. Import przedmiotów ekwipunku 
wykazuje przyrost i wyniósł w omawianym cza 
sie 186 milj. rubli. Handel z Anglją stale sie 
zmniejsza. Rosyjski wywóz do Angiji wyniósł 
w omawianym okresie ozasu 29 milj. rubli, pod­
czas gdy w tym samym czasie poprzedniego ro­
ku wynosił 73 milj. Udział Anglii w imporcie 
do Rosji spadł z 20 proc. w roku zeszłym na 5.7 
proc. w roku bieżącym Wzrósł natomiast n-
dział Niemiec, które importowały do Rosji to­
warów na sumę 169 milj. rubli, co wynosi pra­
wie 33 proc. całkowitego Importu rosyjskiego. 
W swej końcowej mowie zainaczyl komisarz dła 
handlu, jż brak artykułów żywnościowych w 
poszczególnych okręgach stwarza nieznośne sta 
sunki, którym stanowcii trzeba zaradzi^. Orga­
nizacje sowieckie nie są — zdaniem Jego — w 
stanie przejąć całości handlu artykułami iywno-
ścloweml, tak, że wyeliminowanie prywatnych 
kupców, m. ł. z handlu mięsem, Jest niecelowa. 
Wzaopatrzenlu w towary przemysłowe zanoto­
wać trzeba poprawę w stosunku do tomi po­
przednie m. Nideży jcdn.ik s:arać się, ai>y lud­
ność otrzymała w porę masŁyny rolnicze. 

Rynek walutowy. 
Na łódzkim rynku wantowym trwa 

absolutna cisza. 
Zainteresowanie waluta, jakoteż pa-

p i t ia i r i rrorentowemi i akcjami jest wy 
jątkowo znikome. 

Kurs dolara przy słabej tendencji a-
trzymuje się na poziomie 8.88 w płace­
niu 1 8.89 i pól w żądaniu. 

Pewne zainteresowanie wzbudza je­
dynie 4-proccntowa pożyczka inwesty­
cyjna. Podaż tego rodzaju materiału 
bardzo skąpa. 

*« 
Na giełdzie łódzkiej zastój absolutny. 

Brak zarówno podaży, jak i popytu spro 
wadzą dzienne obroty do znikomych 
wprost sum. 

Podatki. 
hba skarbowa otrzymała z pilni* 

sterstwa skarbu rozporządzenie zezwa­
lające w indywidualnych wypadkach, 
gdy płatnik udowodni, że jego obroty 
si;* zmnlcKi-yJy, redukować kwar ta le 
zaliczki do istotnych rozmiarów. 

Dnia 15 sierpnia r. b. przypada ter­
min płatności U zar.c/ki Kwarialnej n** 
-odatc-k obrotewy za r:k 1928. 

Dyskonto prywatne. 
Na rynku pieniężnym w zwiąż* 

zku z przypadającemi w początku mie­
siąca terminami płatności wekslowych i 
podatkowych, ujawniło się zwiększenie 
podaży portfeli. Okoliczność ta jednak 
nie wpłynęła na wzrost stopy dyskonto­
wej, która nadal wynosi od 1.4 do 1.7 
proc przy wekslach pierwszorzędnych i 
do 2 i ćwierć proc. przy wekslach „śre­
dnich" w stosunku miesięcznym. 
*o*#**»*©#o^ee»*«Mc*«#a»»**>«*»«# 

Doktór W. JJAGUN0WSKI 
P O W R Ó C I Ł 

chor. skórne, weneryczne i zooczopłciowe 
ul. Gdańska 4 2 . 
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KINO SPÓŁDZIELNI I 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych \ Społecznych 

w ŁODZI 
u l . Sienkiewicza Nr 40 

K i n o w o g r o d z i e ! — W r a n i e n i e p o g o d y —- n a s a l i . 

Tajemnica Pani S Od wtorku 31 lipca 
tl » o o n l e d z l a l k u 

6 sierpnia włącznie 

i ro!a(t gUweitlr. 

(MISTRZ Ś W I A T A ) 
Według powieści WERNERA SCHEFFA 

Xen a esni, Oiga Czechowa i Fred Solm 

Następny program: 

„DEHcflllfi NI&SSCl" 
W rolach głównych: 

Vivian Gibson i Iwan Petrowicz, 

Początek w dn) powszednie, loboty 
niedziele ł świata o godz. 4-ej po poł. 
Na I-sze seansy ceny miejsc zniżone. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po pół. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegł I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. .Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Klcktryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele | święta do godz. 2 po p. 

P I A N I N O 
używane dobrej firmy, mato 

K U P I * . 
Zgłoszenia telefoniczne 5-22 

Dr. B. DONCHIN 
Specja l is ta chorób oczu 

powróc i ł do hra lu 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pot 
Ul . M o n i U S K k i 1 . Telefon 9-97 

„Czystość" 
Piotrkowska 44 , te lefon 67-48 

przylrauje cyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

Cxyszczen ie Kzyb 
i H H a M n M n H a M a a n H M H M a a i 

Krynica - Zdrót 
P e n s j o n a t „J E R Z Y " 
posiada na miesiąc sierpień dwa 
poko|e Wolne. Kuchnia wykwintna. 

Cena 11 zł. dziennie od osoby. 
Zamówienia przyjmuje się: 

ORLA Kr. 23. (telet 15-46). 

l i i i m 
większych rozmiarów jasny i 

czysty 

poszukiwany. 
Oforty sub „Centrum miasta''. 

hu imm 
d o A u s t r j i , N i e m i e c 

i F r a n c i ! 
mam 10,00 1 zł. chętnie przystą­
pię do smółki importowej, 1 raz 
przyjmę zlecenia. Oferta sub 
„ Import ' do adrnin. „Republiki*. 

Biuralistka 
umiejąca pisać na maszynie 

potrzebna. 
Tamże poszukuje się do nabycia 

( s z e r m a s z y n ę ) 
snowadło 12x4 szerok. Oferty 
jjod „ Z " do adm. „Republiki". 

Rowerowe ramy 
„BO W D E l i " 
D/R K. GAJEWSKI i S-Ka 

Warszawa, Szpitalna 7, 
tel. 285-20. 

Rowery ai^gielsk e aszechświato-
wej sławy gwarantowane ,Bo*den 
Motocykle B.S.A. i A.J.S. angiel­
skie Części rowerowe. Opony. 
Sprzedaż iowerow n.- długoler 1 i-

nowe raly. 

mm 
p o w r ó c i ł 

Południowa .»* 23 
tel. 40-25 

Sneclatistn chorób 
skórnych l wene-

'VCiiivcli I eczenie 
światłem. (Lamoa 

kwarro wa 
nrzyjmuje od 9—11 
rano I od 5—8 pp 

DR MED. 

Spe:talUta chorób 
Skórnych t wene-
ryc7nych i włosów 
Gabinet Róntgena 

świstło-leczmczy 

ai.PlotrkflwsKa 144 
rog bwangteiickiei 

Tei. 29-45. 
Przyjmuje, od 8-2 
6-8. Dla pafi od­

dzielna poczekalnia 
•d »-6 li > 

Dobtór 

Klinger 
Choróbv wene­
ryczna, sUórno 

1 włosów 
leczenie lampa; 

hwarc 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God iny przyleć: 

od 1,30-2.30 dla Pan 
od 6—8 dla Panów 
Wwednele i śWię 

od 10 — 12 

al. N o Unń 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
mecz, Weneryczne 

i kobiece. 
Przyim. od 9—12. 
przed poł. i 6—8 

dla pan od 5 do 7 
w niedziele i świata 

od 10 do 12-«j. 

Dr. med. 

Dzielna Mb 9. 
Tel M> *8-9S. 
Choroby skórne, 

weneryczne • mo-
czoplclowa. 

Przyjmuje 
od 8—10 > ort 6—6 

Leczenie tamta 
Sto w a rc ową 
OTdritlna pocze­
kalnia Ula fan. 

Dla Pen od 3—5 
.po poł 

Dr. med. 

j j i l t e i f i 
Zielona I. 

Choroby skórne 
ł wcueiyctne 

Usuwnn e taOfrC|* 
cycli v*losów elek­

trolizą 
Leczenie lampa. 

kwarcową. 
Przyimuie od 4—8 

Panie od 4 - 5 
Nicrizi I* v— 1 

Dla niezamożnych 
te i iy .•>>: 

11 
M a g i s t r a t m. Ł o d z i 

ogłasza niniejszem konkurs na dostawa 
5.000 tonn węgla dla potrzeb instytucji 
miejskich w gatunku kostka i-sza. 

Oferty upr..sza się składać w Wy­
dziale Gospodarczym, Piać Wolności 14, 
pokój Nb 36 w terminie do dnia 10 sier­
pnia 1928 roku. 

W Paryżance ui K r a * * e W S k i e 3 < 

K R Y N I C A 
ORDYNUJE PRZEZ CAŁY SEZON 

8r. iri. Wiholaj Borastein 
Krosna kotłowe, 

snowadła konusowe i bębnowe (Zeltelma-
schine) w dobrym stanie 4 

do sprzedania. 
Wiidomość Białek, Piotrkowska 182, 

§ tel. 7-1 i od g.idz. 4 — 6 wiecz. 

Dr, mad. 

Przedwczoraj o g. 8,20 wieczorem wsla-
dając do pociągu w Andrzejowie do 
Łodzi został zaginiony czarny skórzany 
portfel z wekslami, część tych weksli 
była podpisana własnem żyrem pozo. 
stałe zaś przez firmy M. Tielenbach 
Olszer, Walfisz i N. Goldberg. weksle 
unieważnia sie. Rzetelny znalazca zechce 
je zwrócić za wynagrodzeniem do Ez-
riel Lewi, Piotrkowska 66, 

Kupię ki lka 

ŁllMM MA 
k l a n o w y c h 7 2 c a l . s z e r 
Wiadomość: tel. 36-36 od godz 
1 2 - 1 . 5 

Powrócił 

Ol. i i P. l i l i i 
ZAWADZKA 10, TEL. 6 -30 . 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8— 1-ej i od 5—8-ej 

Dla pań od S - 6 * | . 

Choroby skórne 
1 Weneryczne 

N o n u sz Hi 5. 
t e l e f 70 -50 . 

Frzyjmule od 1 — 2 
i od 7—8. panie 

od 3—4. 

Dr. m e d . 

Chor. wewpętrzne 
A n d r 2 * ' a 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12. 

f . 
lekarz - mmli 

nrzyjmuie w lecz-
n'-y pizy ni. Pion-

kowsklej 294 
codziennie o.l t;odz 

2—7 wieca 

3 pokojowe 
m i e s z k a n i e 

z wygodami w ładnym domru 
p o s z u k i w a n e . 

Pośrednicy pożądani. Oferty do 
admin. sub „A, 0 / 29 

0~IC A Z J A ! 
Przv MMllh 26 iT p o d w ó r l u 

l-sza Lecznica 
ekarz ssetl listów 

Piotrkowska 17 
Dr. 

ulicy piętro — 

A PRZYBYCINA 
atafa titzu isaia-

• B r na dogodnych 
[ni warunkach -

tylko oo l ii ipiiii owo 

enuroby ocau 
przyjmuje w leczni­
cy od 4.30—5.30 

można dostać 
duży wybór -

spec. opta-
wa obrazów 

obszerny (kilka ubi­
kacji) frontowy, na­
dający się na sklep 
skład i t. p„ takież 
piwnice—do odstą­
pienia. Wiadomość 
ua miejscu, Trau­
gutta 11, restauracja 

• j e ^ a m a a w a a w w t a t a a a s w i ^ a w - ' < < 1 — , 1 — — — 

'JEPYNY SP£COALNV(«D <8fcS»e«ySTU^CY) ZAK.ŁAO 

iKCTIRU l€CTWWI€6<> 
KSEBAMNY 

WYPłC NOŻNA 
NA MJŁdSCU. 
POSTAHACODOW 

jNAi^pAim 

UL A'ARU-rO~<X.'.'CZA 6 , T f M ^ j ^ ^ O . 

Żądałrle wszędzie 
łóżka polowe skła­
dane , P i N a . ? « . 
tern.*' za które gwa 
rautujemy na 3 lata. 
Stale na składzie! 
łóżka metalowo, a-
merykaóskie, poto­
we i łółka-sfóL 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie. 
Pofnocna 2 4-, 

ta l . 31-86. 

in-okienny frontowy j Hzeladników kra-
słonecz!" P°k°i d l a i n l e l i - ' " wlccklćh i 2ori-

Fianno 
w dobrym stanic ta­
nio do sprzedania, 
Wiadomość: Naru-
owicza 31,111 piętro 

Ir. Cukiermanówna. 

Iert do eddąnia 
izraelicie 

ny pokój umeblowa ffentntgo pana do' 
ny z ni*krępuiąc*m !ry n a '« < ; i»' G^ a n« k». 
wejściem. Obejrzeć,J35 m. 7, godz. od : 

motna od godz. 5-7;13„ * 
po pol ul. Kiliń­
skiego 86-26. 2 

okolę słonaczne 
pojedyncze z wy, 

godami na II piętrze 
oraz mieszkanie , 4 ) f l o l m b n & p a n i e n k a 
pokojowe s kuchnio, f d o w 

i wygodam. natych- gq,p <,d a7Etwie i skle 
miast do wynajęma.'"-

ców i własnymi ro­
werami poszukuje 

„Szybka Pomoc 
Krawiecka" 

Ślusarz poszukają 
pracy lub poaaie 

tsczenis U goapo-
darea za robotę w 
domu. Oftrty sub. 
„Ślusarz" 

•pie. Kątna Nr Ulica Różana 10 o-;_, 
hol- Katnej mlnuta p " 
od tramwalu. wia-i 
domość u gospoda-] 
rza. 31 

31' 

Harawan okazyjnie 
» kupię. Oferty pod 
»S. O. W." 

kazyjnie nowy 
luksusowy dam­

ski nes-seser do 
sprzedania ulica 

6-go Sierpnia 19 m, 
13. od 9-11 i 2-4 

Natychmiast budka 
do odstąpienia 

Łąkowa 2. 31 

6 0 0 0 
centnarów 

lodu do 
sprzedania. Cegiel­
nia Kaczmarka, do­

jazd tramwajem 
Zgierskim ul. Haeu-
slera. 31 

poko!owe miesz 
kanie z wygoda 

mi poszukiwane. O-
ferly do admin, Re< 
publiki sub. „P. K/ 

ymownł pasioy/ie 
snajdą bardzo 

korzystne zadęcie— 
zarobek wysoki. Ry-

. . v . . del. Łódź, Zachod-łntcligentna n j ł n o d 4 _ 8 

południu. 

Wynajmę u meble' 
waay pokój 

oda 
panna poszuku 

je posady biurowej 
ew. Zastępczej. Wia 
domość w admin. 
Kcpub. . M . I." 31 

po 

przyzwoitemu panu 
Piramowicza 12 m. 4j" 
od 3 do 6-ej, 

Fotrzebna mar.icu-
rzystka. Naruto-

i wicza 22 

Rutynowany sprze-j ••' 1 " '' 

dawca branży śljychowawczyni 
jedwabnej poszukij-' W frcblaiika po> 
je posady. Oferty 
sub. „Energiczny" i 

legła maszynistka 
ze znajomością 

szuku|e posady od 
zaraz do 1-go dziec 
ke. od 3—6 lat. O-
ferly sub. „N. K." 2 

Pokój miły. we(ście!stenetlrafji i kores-
z frontu I p. jpondencjł poszuku 

Piotrkowska 189 m.| l« Posady. Może 
1 e i ^ . t obisdami| bTó na wyjazd, i 
—zarar do oddania.l^tadomość: Łódź, 
Oglądać możha doi"1- Lipowa 82, mie-
godz, 6 w, Tolefon.^^nie 2, parter. 2 
43-87 .. • i 

"' ' (Inteligentna panna 
ek6| t utrzyma- * energiczna do 

niem z tazienką' d w oi{!a dzieci 4 i 5 
wygodami dowyna-j' 8* poszukiwana na 
jęcia, Zielona 8a »y|azd na prowiń-

front I I p. m. 13. 2 ciC- Referencje wy-
—— magane. Zgłaszać i 

P«yimę 2. cb p a . ' e l « 6-<o Sierpnia 32, 
nów na miesz- m ' Pomiędzy 2-4 

P- P- l j 

Tanio a szybko i 
grnntownie przy­

gotowuję do egza­
minów Marguiics. 

Gdańska 11. I lUt 
59-16. od 4—7 

2-ch 
nów na mie ss 

kahie (umeblowany 
pokój) Główna 46 
m. 29 

Elegancki pokój 
dla pana. Gdań 

Foszukuję agentów 
chrześcijan dla 

lp« 
-.kii 

ska 67 m. 1 

doiory męskie, 
damsKie, obuwie 

tweuy na wypł i 
tę. Piotrkowska 37. 
II wejście 1 plętio 

Wypłatęl Apa­
szki, szaliki ;ed-

wabne ręczno-ma-
lowane. Torebki. Bo 
łerka. Sweatry. Rę­
kawiczki. Parasolki. 
Skarpetki. Walizki. 
Pledy, Teczki. Pon-
caoohy. Poleca Le­
on Kubaszkin. Ki­
lińskiego 44. 92 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

spólnlka czynne­
go z kapitałem 

sprzedaży rutaluej od 1000 zl. pr>szu-
ewnego artykułu u kuję do lntcrenu do 
lljentttli Chiopskifej Copot. Csysty zysk 

i robotniczej I 5 proc. dzieni;^. 
Zgłoszenia: środa J Oierty do admin, 

godz. 2 — 4 . Aleja Republiki oknri. 
Kośoiuszki 69-13 łowi banknotu dola-

* i •• rowtgo Nr. 543b796 
c Ł ^ m i a T a . O- fiWopiec na posył- « 
F - R L „ . „ L piin.» ki może się zgto • 
Icrly.sub. „Pilne g ( f i d o { i m y f ^ , r a w c t > W l ł M m o d & 

klep z 1 mieszki- i '»«8u«a \ raiędsy i\ lnt«l. przystojna 
sum. do I. 30. do­
brze Ustosunkowana 
u kli|onteli moce za 
poznać intcl. dyst. 
pana. Oferty nit/a-

nanlmowe sub/ 
„Szczere życie" 

S^nicm" "zara"r~do 3 — 4 P° P o ł > 

wynajęcia od gospo fl j c z d n a U r,WCO-
darau Zamefihoła f ^ 8Zyj, suknic 

" T - 1 8 3

 n a ; , !o lantsze od 3 

Ładnie umeblowa-**' d ° l 5 , Wólcsań-
.y pokój fronto-f^ 1 1, 1 6 8 w • v i s 

. łonccz- k »' , , 0 ' r , , • 

ndzierżawit-
łkul fabry­

czny 4 sak 300 mtr' 
powierzchni posia­
dające lokomobltę 
20 PS dynamo tran 
amisję centralna o-
grzewanic, ctudnie 
artezyjską. Zduńska 
Wola, Łaska 42. 31 

wy strona 
na. telcion, wszel- potrzebny pracow-
kie wygody z nie- f nik fryzjerski za-
krępującem we i- raz. Narutowicza 29 

ciem od zaraz do • •• 
wynaj(,cią. Sw. An- ^ewenks z kilku-
ny 21, m, 12. od * »>««ęczną prak-
10—4 pp. Jy**. • ukończonym 

kursem 
cnait 

koj umeblowany w charakterze 1737 vydana 
wynajęcia od za pomocnicy buchał- u n ; q d pośr. 

r.. Andrzeja 7 m-tera od zaraz, l i 
„••- Dominie, 

u*y słoneczny po n l ^ _ 
kój umeblowany 

do wynajęcia od za Whłopca poszukuj 
Andrzeja 7 ra. U fabryka luster. 

do 
raz 
16, 

prfjss 
pracy 

, na tmię Kamióska 
Wschód- Chana. Cegieluiana 

p. front Nr. 31 

raz. 
tó 

ro. 
5 Odaiiska 42 
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»xe wszystkimi dodatkami wynosi 
•ł. 4SO. za odnossenle do dema 40 rr.; z prze­

syłka poczt, w krain zt. 6­20. zagranice xl. 7­2& 
wraz i odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz mlUmetr. (na stronie 10 tzpalt). W JKÓCSt'.: w K c 
za wiersz mił. (na str­ 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 40 gr za w i e m mli. 

— '
 n a »*«•• 4 "P­>­ Zaręcz. 1 taClub- po eksde 1C zl. Zamiefs-ow* o C0 pr Zarr o 10) * 

arośel. Za terminowy dmk ozłoszei adm. kf« o doowMa. Drobne to er. Poszuk. pracy 9 gt- Najn.-nlefm 50 er, 
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